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CHA BURZLIWEJ 


Komisja sejmowa odrzuciła wnioski opozyci 


PRZESZŁOS 


i w sprawie przekro- 


d 


czeń budżetowych w latach 1927 i 1928 


W Rajwyższym Trybunale Adminisiracujnym sprawy 
- pierwszorzędnej wagi zalegają po kilka laí 


Na porządek dzienny wezo- 
rajszego posiedzenia ` komisji 
budżetowej sejmu weszła spra- 
wa kredytów dodatkowych na 
okres 1927 i 1928 r. 

Sprawa tych kredytów, wy- 
noszących przeszło 600 miljo- 
nów złotych, wśród których by 
ła również pozycja 8 milj. złot. 
na fudusz dyspozycyjny preze- 
sa rądy. ministrów, - stanowiła 
jak wiadomo, przedmiot dwu- 
letniej wałki pomiędzy sej- 
mem, a rządem, a jedynym 2 
fragmentów tego sporu - było 
pociągnięcie b. ministra  skar- 
bu. Czechowicza do odpowie- 
dzialności przed trybunał sia- 
nu, 


W wyniku długotrwałej wat- 
kj rząd p. Bartla wreszcie zło- 
żył poprzedniemu sejmowi owe 
kredyty, ale sejm poprzedni 
nie mógł już tej sprawy zała- 
twić. Dopiero dzisiaj kredyty 


W dyskusji przedstawiciel 
klubu narodowego, prof. Rybar 
ski, podniósł, że jakkolwiek 
sprawą dotyczy przeszłości, to 
jednak jest b. ważna i wciąż 
jeszcze żywa. Sumę przekro- 
czeń za lata 1927-28, wynoszą- 
cych przeszło 600 milj. złotych 
można, zdaniem mówcy. oce- 
nić z dwuch punktów widze- 
nia, 

Ze stanowiska gospodarczo - 
finansowego należy wyrazić głę 
bokie przekonanie, że tak wiel 
kie powiększenie naszego bu- 
dźetu, byłą ekonomicznem nie- 
Szęzęściem Polski, Postawiono 


Fundusz dyspozycyjny 


mówić o 8 zasady moralne naszego życia 


Osobmo trzeba 
milj. gł, na fundusz dyspozy- 
cyjny, na wybory, ezego wcale 
nie tajono, Obóz przeciwny do- 
maga się zawsze rzeczowego 
traktowania spraw państwo- 
wych, a nie polityki. Otóż jeżeli 
w czemkolwiek była polityka 
partyjna, to chyba w tego ro- 
dzaju traktowaniu pieniędzy 
państwowych. Panowie nie 
chcą tego rodzaju rzeczy słu- 
chać, mówią, że należą one do 
przeszłości. Ale są wypadki, któ 
re nie dadzą sję wymazać. Te 
8 milionów złotych pociągnęło 
za sobą dalszę złe, Konsekwen= 
cją był Brześć, były wybory w 
ten sposób przeprowadzone. To 


dodatkowe na rok 1927 i 1928, | niami prawnemi państwa, ani 


wraz z -ustawą skarbową, we- | koniecznym wzrostem wydat- 
szły ną porządek dzienny. ków na płace i kredyty sza- 
cunkowe, zasadniczo przyję- 


Referował tę sprawę przed- 
stawiciel. większości rządowe), 
poseł Brzóska. Na wstępie 


, ił on prowizorium bu 
przedstawił on p r | nanych, 


|tych w ustawie skarbowej łącz 
nie na kwotę 230 milj. zł. Sejm 
stojąc wobec faktów już doko- 
nie odmawia legaliza- 


Cykl ataków 


na B.G. K., P.A.T. N. 


Poseł Czapiński stwierdza w 
toku swego przemówienia, że 
w. t. zw. prasie czerwonej bar- 
dzo mocno zaangażowany jest 


wów ye lager ad | elt tych „przekroczeń stwierdza | finansowo Bank Gospodarstwa 
REA SZW, ję jednak, że rząd postąpił niele- Krajowego. Pozatem mówca a- 

króczanii "Grab okresie gamie, przyczem dopuścił się jtakuje gwałtownie Polską A- 
lie: A 17.412.926 zł. i iu. | nadmiernego powiększenia bu- | gencję Telegraficzną za poda- 
NZ M ściowo Tóżnie | dżetu państwowego". wanie niesprawdzonych wia- 
maczą się częściowo 4 domości o działaczach  opozy- 


kursu walut zagranicznych. Co) Prezes Byrka (B.B.): Pragnę 
się tyczy kredytów _ dodatko- | podać do wiadomości, że p. 
wych za roku 1927 i 1928, to | wiceminister skarbu chće spro- | 
przewidując, że największe za- | stować twierdzenie p. posła, że 


cyjnych. 


Pos, Rozmaryn (koło żydow 
skie) opowiada niesłychane hì- 


strzeżenia wywoła pozycja fun- | wysokość tych przekroczeń jest storje © gospodarce w Najwyż 


duszu dyspozycyjnego prezesa unikatem na calym świecie. 
rady ministrów, oświadcza, że, | W Niemczech były przekrocze 
majat całkowite zaufanie do nia na pół miljarda marek, 

ówczesnego rządu, nie widzi po 
trzeby uzasadnienia wyStkości 
tej pozycji. 


W głosowaniu wnioski pos. 
Rybarskiego odrzucono i przy- 
jeto ustawę o kredytach dodat- 
kowych w przedłożeniu rządo- 
wem 


szym Trybunale Administracyj 
nym. Sprawy pierwszorzędnej 
wagi zalegają tam latami, 

Na poszczególne zarzuty od- 
ipowiadał wicepremier Pierac- 
ki. Z obszernego przemówienia 
najważniejszy był ustęn. doty- 
czący płac urzędniczych, Wi- 
cepremjer oświadczył, że nara- 


opozycyjnych 
T. A, pocztę i telegraf 


Budżet ministerstwa poczt 1 
telegrafów dał opozycji sposob 
ność do skarg na funkcjono- 
wanie poczty podczas wyborów 
oraz na to, że np. listy zé Lwo- 
wa do Warszawy i vice versa 
są doręczane często dopiero na 
trzeci dzień, Atakowana była 
również sprawa inż. Ruszczew: 
skiego, który dopuścił się 
wielkich nadużyć przy budowie 
centralnego gmachu poczty. 

Minister Boerner zaprzeczył 
zarzutom, jakoby poszczególne 
listy polityków opozyeji byly 
kontrolowane i cenzurowane. 

Bardzo ciekawe było 
świadczenie min. Boernera, że 
podwyższenie taryfy telegra- 
ficznej przed dwoma laty była 
wielkim błędem, gdyż. zamiast 
dochodów przyniosło tylko 


ue 


gospodarkę skarbową na tak 
wysokim poziomie, że obecnie 
wszelkie próby redukcji natra- 
fiają na ogromne przeszkody. 
To zwiększenie wydatków za- 
ciążyło na naszym budżecie, 
gdyż daleko łatwiej zwiększyć 
budżet © 100 milj: zł, niż 
zmniejszyć go o 10 milj. złot. 
Przekroczenia te Są wyjątkiem 
w dziejach Skarbhowości. Pol- 
ską będzie miała ten zaszczyt, 
że w niej dokonano największe 
go przekroczenia budżetowego 
w stosunku procentowym do 
całego budżetu. 


publicznego. 


Mówca ponawia wnioski, któ 
re proponowała komisja w 
poprzednim sejmie, mianowi- 
cie: odmówienie zatwierdzenia 
tego kredytu, który jest zbyt 
jaskrawy i dotyczy wydatków 
bądź'to niepotrzebnych, bądź 
nieuzasadnionych. Wnioski te 
zawarte są w odnośnym druku 
sejmowym. 

Zarazem, zgodnie z tem, co 
uchwaliła komisja poprzednie- 
go sejmu, mówca proponuje 
przyjęcie następującej rezolu- 
cji: 


| „Sejm stwierdza, że rząd w 


jest przekleństwo złego czynu, j okresie budżetowym 1927 i 28 


że musi on dalsze 


złe rodzić. |r. dokonał 


przekroczeń bez 


Musimy ten łańcuch  przekro- | podstaw ustawowych, nieuspra 
czeń zwalczać, bo tu chodzi o|wiedliwionych, ani zobowiąza- 
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€ straty z powodu zmniejszonej 
zie rząd nie ma zamiaru chwy- ; frekwencji, 
cić się obniżenia penSji urzęd-| Na tem posiedzenie komisi 


nieczych. zakończono, 
TPVT SEE WRZE POETY KTO ZE SZT TRY E AA 14 
Tere W R Z W R y o O NOR A 0 NO 2 


Sensacyjne oświadczenie ukrdlńta 


w sprawie pacyfikacji Małopolski Wschodnie} 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

W ciągu calêgo dnia wezoraj- 
szego obradowała sejmowa komi- 
sja administracyjna nad wnioskiem 
ukraińskim w sprawie pacyfikacji 
Małopolski Wschodniej, 


Odrzucono też rezolucję pos. 
Rybarskiego, podaną powyżej 
w tekście jego przemówienia. 


W tej chwili pos. Czetwertyń 
ski (klub narodowy) rzuca py- 
tanie: A co będzie z p. Czecho- 
wiezem? 


Echa zajścia 
na posiedzeniu komisji 
prawniczej 
„Z Warszawy donoszą: 


Na podstawie specjalnie za- 
siągniętych informacji w spra- 


rzyńskiego (ukrainiec o tendem 
cjach moskalofilskich, wybrany z 
listy BB), który oświadczył, że pa- 
cyfikacja jest drobnostka w porów- 
naniu z aktami terroru, jakich do- 
puszczała się i dopuszcza ludność 
ukraińska. 


wie zamieszczonego w prasie |, Tęmawiałb kilkunastu mów- | Przy końcu posiedzenia wniosek 
dai SAiRIE kier Twe óto ców. boję rodzaju sensację | ukraiński o ukaranie winnych zo: 
i : PAZ : wyw ówieni E 

się pomiedzy ministrem Micha- y ee dod ZE posta ` Bu- ma kazadi a DE 


łowskim, a posłem Dubois na 
wczorajszem . posiedzeniu komi- 
sji prawniezej sejmu — jesteś- 
my upoważnieni do stwierdz?- 
nia, że minister Michałowski w 
swojem oświadczeniu nie prze- 
czył, iż poszczególni posłowie w 
czasie jego bytności w Brześciu 
skarżyli mu się na brak ksią- 
zek, na chłód w więzieniu, na 
izolowanie ich od rodzin, lecz 
kategorycznie podkreślił, że 
żaden z nich nie skarżył mu się 
na bicie, albo znęcanie się nad 
nimi. Dłatego tez, skoro poseł 
Dubois w tej części oświadcze- 
nia ministra Michałowskiego , 
odezwał się, że on właśnie skar 
żył się na bicie i znęcanie się 
— minister Michałowski z miej 
sca na to jego powiedzenie od- || 
rzekł, że to kłamstwo, jakoby 
poseł Dubois skarżył mu się 
na bicie. 


ZEREREWIENES "FEP TRIER 
Zastępstwo świalowej fabryki 


RERLAM NEONOWYCH 


poszukuje 
agentów - akwizylorów na prowizję, 


Tylko pierwszorzędne siły, mogące się wykazać 
doskonałą praktyką, mogą złożyć oferty sub. 
„Phbilneon* do Redakcji „Głosu Porannego“ 


* 
- M 


W sześćdziesiąta ósma rocznice powstania 


„Zadaniem dziennikarstwa w0- 


góle, a w szczególności dzienni- 


karstwa podziemnego. jest wpiy 
wanie na kierunek opinji czyta- 


jącego ogółu, rozjaśnieniem fak |wszystkie oczywiście o tenden- |potem ukazuje się „Szczerbiec* |też księża, ale, gdy ktoś zdra- 
tów, będących w ścisłym związ- jedi przeciwrządowej. Są i pisem :(r. 1861) tylko w trzech nume- dził miejsce tajne; drukarni, pi- 
ku z rozwojem narociowej spra- |ka, mające ambieje 


wy na każdem polun, a przede- 
wszystkiem ułatwianie głosowi 
ogółn drogą swobodnego wyra- 
żŻania swojej opinji, Głos bo- 
wiem iłumiony, musiałby chy- 
ba zmilknąć nszawsze, gdyby i 
pisma podziemie z drugiej stro- 
ny chciały go otoczyć grekemi 
zasiekami obostrzęń i niespra- 
wiedliwej kontroli“. Te słowa 
anałjdujemy w tajiem piśmie 
„Prawda“ z datą 6 lipca 1863 
roku. 

Od roku 1861 można zaoheer- 
wować niezwykle bujny rozrost 
prasy tajnej, gdyż społeczeńi- 
stwo nie zadawalniało się pi- 
smami eenzuralnemi, czekajge 
słowa drukowanego, którcby ja- 
sno wyraziło nurtujące niepoko 
je, oczekiwanie, któreby stwo- 
rzyło hasło zbliżających się wy 
' padków., Presa cenznralna prze 
staje być przewodnikiem czyta- 
jącego ogółu, a staje się nią pra 
sa podziemna, czego dowodem 
fest choćby liczba 55 efemeryd, 
jakie powstaja wówczas, gdy z 
cenzuralnych można się deli- 
czyć załedwie kilka. 


1862): „Reformy Wielepolskie 
go coraz bardziej wchodzą w 
życie, a dohrodziejstw doznaje 
nawet Gazeta Warszawska i 
Polska. Żadnych rozumowań, 
zadnych sądów — powiedział 
p. margrabia i obostrzył cenzu- 
rę, na najmniejszy arykuł wstię- 
pny nie pozwała. Wprawiizie 
rzytelnicy na tem nie tracą, a 
raczej korzystają, gdyż poży- 
teczmiej daleko, aby redaktorzy 


Powstają pisma, przeznaczo- |nia styczniowego. Była redago- |podległość*, „Głos Kapłana*, o- 
ne dla różnych warstw: inteli- wana w dueku spokojnym, ale |to dalsze efemerydy. Dwa razy 
gencji, mieszczaństwa, rzemie- |umiała przygotować e©dpowied-|na miesiąc początkowo ukazuje 
ślników i dla włościaństwa — |ni grant i nastrój do powstania, |się „Sternik“, w którym piszą 


zorganizo- |rach; dłużej od niego utrzymu- smo zaczyna wychodzić niere- 
wania  opinji europejskiej. je się „Pobudka“, bo od listo- gularnie, przenosząc się z wiej- 
Wazystkie te pisma w przeci- pada 1881 roku do marca 1862, sca na miejsce. Jeszcze „Kosy- 
wieństwie do prasy jawnej są|wychedzi w 6 nnmerach, pisme nier“ z mottem wierszowanem: 
agodne ze sobą w walce ze. jto jest rzadkością bibijograficz-' „A Bóg rzeknie waszej pracy — 
wnętrznej, a i między sobą fek- |ną; „Prawdziwy patrjoła*, „Nie Toż i ja pomogę“; pismo to, 


że.. Wszystkie te pisma łączy | CZAEKETKUWZNIWNWNEWIWENUWE choć litografowane, ukazywało tych gazet milezeli, aniżeli — 
podobieństwem jeszcze strona się w objętości 8 — 16 sżronic. |obrażając godność narodow s— 
techniczna: wydawane w iru- A tymczasem a (wni umieszczali rozumowania, jak 


fo miało miejsce nstalvicmi 
czasy“. 

W takim stanie rzeczy i na- 
stroju społeczeństwa, pisma 
tajne były bardzo wzięte i sta- 
nowią dokument epoki. 

Czy to będzie „Prawdziwy 
Patrjota*, czy „Męezenniey*, 
czy „Partyzant“, wydawany we 
svmbolów, majdowali je 1 tam, | wowie, „Głos Bratni“, „Odro- 
gdzie ich wcale nie było... dzenie*, wydane w Kijowie, ry 
j chło wykryte, czy wreszcie 
; Mergrabia Wielopolski nie- | „Prawda“ i „Wiadomości z pla- 
jtylko, że nie przyczynił się do eu boju* i organ rządu narodo- 
zniesienia tak ciężkiej cenzury, |węgo, wydawany przez Henkla 
ale jeszcze obostrzył ją zakaza-| „Dziennik Narodowy* — wszy- 
mi: nie wołno było pisać ża- stkie w myśl przyfoczonych 
dnych artykułów roznmawych, |słów anonimowego autora z 
sadnych krytyk. Oczywiście, że | Prawdy“, wpłynęły na kieru 
największej ilości numerów, bo |znany dyplomata japoński, jake] ku tem bardziej przyczyniło Się |nek opinji społeczeństwa. 
aż w 45! A przytem jest to pier- | przewodniczącym _ międzynarodo- i do rozwoju prasy podziemnej, J. M. 
wsza gazeta podziemna powsta-|wego sądu rozjemczego w Hadze. fI Giller pisze w „Ruchu“ (r. 


dnych warunkach, nie mogą 
ukazywać się stale pexjodycz- 
nie, od numeru do nimern, 
często zmienia się ich format, 
gatunck papiern, a nieraz i naz- 
wa. Odhijane rzadko kiedy ma- 
szyną drukarską, częściej szezot 
ka, czasem litografowane znów... 
Miejsce wydawania zmienia się: 
raz Warszawa, ło Kraków, to 
jakaś wioska, albo jak np. 
„Głos kapłana poskiego* ma o- 
znaczone miejsce wydania je- 
dnem słowem „Polska... 
Pierwszy historyk powstania 
styezniowete, Agaton Giller, wy 
daje przez trzy lała „Strażni- 
ce", która ukazala się we wszy- 
stkich pismach tego okresu, w 


‘musiala milczeć. W „Gazecie 
| Warszawskiej“ Józef Kenig pi- 
sze o Chinach, Irlandji, ale w 
4. lten sposób, że publiczność j 
miała przejrzeć wszelkie analo- 
gie, wszelkie niedomówienia. 
| Powstały potem nieporozunie- 
inia, bo czytelnicy tak przyzwy-.| 
czajeni do dopatrywamia się 


t 


Wyśwórni Meire Goldwyn-Mayer 


Pierwszy dźwiękewiec króla 
reżyserów (Cecil B. de Milile'a 
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Potężny dramat ludzkich namiętności, rozgrywający się 


w środowiskach przepychu i w kopalniach węgla. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Pocz. o g. 3.30 pp, w so 
botę i niedzielę o godz. 1i 
przed południem. 
Ceny miejse na pierwsza 
seanse od 1.— zł. 
Passe-partouts i bilety ulgo- 
we bezwzglednie nieważne. 


Conrad Nagel 
i Kay Johnson 


Kr. 22 


22.1 — GŁÓS PORANNY — 19% 


PEIRADA A 
PTEWLEĄCŁ 


TOLARA Y 


Sejm dopiero w ponie- 
dzialek 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego* (Fr.) telefonuje: 

Według kuluarowych wersji pod 
wpływem nastrojów w niektórych 
kołach BB. premjer Sławek mal 
w najbliższych dniach złożyć na 
plenum sejmu deklarację w spra- 
wie Brześcia. Posiedzenie sejmu 
planowane było na piątek, 23 bm. 

Jednakże w ostatniej chwili na- 
stąpiła zmiana decyzji. Najbliższe 
posiedzenie plenarne sejmu odbę- 
dzie się prawdopodobnie dopiero 
w poniedziałek. 


Fundusz drogowy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego", (Fr.) telcfonuje: 

Na posiedzeniu komisji skarbo- 
wej sejmu debatowano wczoraj 
nad projektem ustawy w Sprawie 
funduszu drogowego, przeznaczo- 
nego na konserwację szos. Szcze- 
gółowy projekt podawał w swoim 
czasia „(Głos Poranny“. 

Przewodniczący komisji pos. 
Krzyżanowski, uznając samą zasa- 
dę pobierania opłat od samocho- 
dów 1 biletów autobusowych za 
słuszną, wyrażał jednak  wątpli- 
wości. czy w obecnej sytuacji go- 
spodorezej oplaty te nia sa zbyt 
wysokie, 

Sprawa rozstrzygnięta zostanie 
na plenum soimi. __ 


Referat ministra 


4 


na temat obniżenia cen, 


Z Warszawy donoszą: 

Dzisiaj w klubie parlamen 
tarnym BBWR, w seimie mi 
nister przemys!tu i handlu, p 
Prystor wygłosi referat o pod 
łętej przez rząd akcji obniże- 
nia cen. 


Deirandant 
w kasie kolejowej 


Z Włocławka donoszą: 

Aresztowany tu został kasjer ko 
łejowy na tintejszym dworcu, Ce- 
lestyn Klein, który zdefraudował 
sumę 52.000 zł. na szkódę kolei 
Klein dopuszczał się  defraudaeji 
od 5 lat, 


lipróowa izony zbieg 
sowiecki 


WILNO, 21,1. (PAT) — W nocy 
z dnia 20 na 21 b. m, na teryto- 
rjum Rzplitej w powiecie mo'odec- 
kim w odleglosci pół klm. nd gra- 
Liey polsko - sowieckiej wtargnęła 


= 


banda, licząca 7 osób, porwała i 
uprowadzia ze sobą do Z5RR 
włościsnina nazwiskiem Jan 
Szczepko. _ Włościanin ten zbiegł 


w dniu 15 listopada 1930 r z so- 
wietów de Polski przed represjami 
władz sowieckich w związku z ko- 
lektywizaeją. Szczepko przyprowa 
dził wówczas za sobą konia i za- 
mieszkał] w Kurkowszezyźnie, ko- 
rzystając z prawa nzylu. Starosta 
mołódecki zwrócił sie do komen- 
danta. najbliższego oddziału s50- 
wiech'cgo straży: graniczne; w Za- 
sławiu z wezwaniem dowy ydelegowa 


Di swogo przedstawie Bh na miej- 
SCG WYE mdku celem wspólnego 
przeprowadzania dochodzeń Iowy: 


świetlenia spawy. Śledztwo w to- 


s 


Si Polski w Genewi 


PIAN 


E Aei a piorgc 
płatkami 
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Min. Zaleski obalił wszystkie zarzuty, podniesione na radzie 
ligi narodów przez przedstawiciela Niemiec 


GENEWA, 21 stycznia, 

Przy niebywałym napływie pu- 
bliczności 1 prasy rozpoczęło się 
dzisiejsze posiedzenie rady ligi na- 
rodów. Min. Curtius odczytał wiel- 
ką mowę oskarżającą, zawierającą 
w pierwszym rzędzie opisy incy- 
dentów na Śląsku z okresu wybor- 
czego. Podkreślił przytem, że sam 
FAKT WSZCZĘCIA PRZEZ RZĄD 
POLSKI PRZESZŁO STU SPRAW 
w związku z terrorem wyborczym 
jest przyznaniem prawdziwości 
przytaczanych incydentów. Szcze- 
gólnie ostro min. Cartins atakował 
związek b. powstańców. Dale} 
mówca zatrącił o Małopolskę 
Wschodnią, podkreślając, że jeśli | u 
sprawdzityby się wiadomości, po- 
dawane o wypadkach w tej części 
kraju, to rada ligi narodów powin- 
na sie zająć i temi sprawami; tem- 
bardziej mogą się tej ingerencji 
spodziewać niemcy _ górnośląscy, 
których nrawa są 
ZAGWARANTOWANE SPECJAL 

NYM TRAKTATEM. 

Wreszcie min. Curtius wyjaśnia, 
fe na niemieckim Śląsku polacy ko 
rzystają z pełnych praw. obywatel | 
ekich, a jeśli nie wysłali ani jedne 
go posła do parlamentu Rzeszy, 
to dlatego, że 
Z WŁASNEJ WOL! GŁOSOWALI 

NA LiSTY NIEMIECKIE. 

W zafrończeniu Curtius domagał 
się cd rady, aby orzekła, czy śred 
ki przedsięwzięte przez rzad pol- 
ski, są wystarczaj”ce i czy istnieją 
gwarancje wykonania  po!skich 
przyrzeczeń, a pozstem aby rada 
wyszuka'a sposoby, którcby unie- 
możliwiły npowtćrzenie się takich 
wynadków w przyszłości. 

Przemówienie Curtiusa nie zrobi 
ło naogół wie!kiero wrażenia. 

Odpowiedział na atak spokoj- 
nem, ale stanowczem przemówie- 
niem 


Minister Zaleski 


We wstępie swej  odyowiedzi 
przedstawiciel Polski zajął się ogól 
nym charakterem traktatów mniej- 
szościowych,  wywodząc, że ideą 
przewodnią doktryny, w dziedzinie 
obrony mn'e'szości było i jest dą- 
żenie do osiągnięcia _ pokotowej 
wsnółnrucy i 

STOPNIOWEGO POJEDNANIA 
MIĘDZY MNIEJSZOŚCIĄ A 
WIĘKSZOŚCIĄ. 
Następnie min. Zaleski przeszedł 
do omówienia memoriału, złożone- 
go lidze przez „Volksbund', wyra- 
żając zdziwienie, iż memorjał ten, 
przyznając poprawę ' sytuacji na 
Śląsku od września 1928 do paź- 
dziernika 1930 rolku, konstatuje 
nage pogorszenie się stosunków 
w najwyższym stomiu Sam „Volks 

bund stwierdza, że 

PRZEMÓWIFNIE. WYBORCZE 

MIN. TREVIRANUSA 

z czerwca ub, r. wywo'ało niepo- 
kój i zdenerwowanie wśród ludno- 
ści Śląska. Stąd wyn'kała incyden- 
ty, nąd któremi rząd polski ubole- 
wa l które stara sie załagodzić z 


własnej inicjatywy. Dobrą wolę 
rządu polskiego wykazuje caiy sze 
reg posunięć na korzyść mniejszo- 
ści, posunięć, na które daremnże 
szukaćby odpowiednika po tamtej 
stronie. Na 542 tys, polaków na 
Śląsku niemieckim istnieje 28 
szkół polski, zaś na 280 tys, niem- 
ców ną Śląsku polskim isinieją 84 
szkoły niemieckie. 
BRAK OPIĘKI NAD POLAKAMI, 
ZAMIESZKĄŁYMIw NIEMCZECH 
równocześnie opieką, jaką rozta- 
cza rada ligi narodów nad niemca 
mi w Po!ste stwarza pewne nieza- 
dowołewie, gorycz, które odgrywa- 
ją wielką rolę w genezie godnych 
ubolewania wypadków, 

Z kolej min, szczegółowo przed- 
stawił kroki, już _ przetłsięwzięte 


| 


przez Polskę celem wykrycia i u- 

karania winnych incydentów na 

Śląsku, podkreślając, że atmosfera 

ubiegłych wyborów była pod 
zględem politycznym bardzo go- 

rąca i że lwia część starć ma swe 

źródio 

W WALKACH MIĘDZY ZWOLEN 
NIKAMI I PRZECIWNIKAMI 

KONSTYTUCJI, 

nie mając nic wspólnego ze spra: 

wami narodowościowemi, 

Z kolei min. Zaleski analizuje 
zarzuty, dotyczące nadużyć wybor 
czych,  wykreślania wyborców 
mniejszości ze spisów etc. obala- 
łac wszystkie przytoczone przez 
przeciwników przyklady. 

W końcu swego przemówienia 
min. Zaleski 


Mie musimy zapłacić 


za plebiscyt na Górnym Śląsku ? 


Z Warszawy donoszą: 

W związku ze sprawą ratyfika- 
cji przez Polskę umów objętych 
planem Younga, wejdzie „wkrótce 
Pod obrady clnf ustawodawczych 
sprawa zatwierdzenia umowy o 
spłacie przez Polskę długu z tytulu 
plebiscytu na terenie G. Śląska i 
Prus Wschodnich. Plug ten został 
obliczony na konferencii haskiej w 
wysokości przeszło 59 mljonów 
|marek niemieckich, Po ośliczeniu 


sum, wplaconych przez państwa 
polskie w swoim czasie na koszty 
okupacji obszzrów plebiscytowych, 
umowa ustala, że dług Polski z 
tego tytułu wobec Francji wynosi 
148 mili. Iranków, wobec Anglji 
604,000 funt, szt., zaś wobec Włoch 
38 milj, lirów, Umowa przewiduje 
że sumy te będą spłacane w okre- 


[sie 35 lut, przyczem pierwsza rata 


przypada na dzień 15 kwietnia rb. 


S$pionał uniwersytet polski 


założony przed 18 laty pod Nowym Jorkiem 


NOWY JORK, 21.1, (PAT). 
Nocy -dzisiejszej pożar zniszczył do 
szczętnie główne zabudowania 
Cambridge Springs College, zakład 
naukowy, założony w r. 1912 przez 
związek narodowy Polski, Straty 
są oceniane na 500 do 600 tysięcy 
dolarów, 

Studenci szkoły w chwili wybu- 
chu pożaru, który ogarnął bardzo 
prędko 5-piętrowy budynek, wybu 
dowany z cegły i drzewa, znajdo- 
wali się w kaplicy na i-em piętrze. 
Pożar rozpoczął się na  pofldaszu. 
Ogień najyrawdofodobniej wy- 
buchł o godz, %-ej i trwał dwie go- 
dziny. 

Główne zabudowania zostały 
doszczętnie zniszczone. 

W akcji ratunkowej brała udział 
straż ogniowa Cambridge Springs 


— i sąsiednich miast. Podczas pożaru: 


panowala śnieżna burza, 

W dniu katastrofy w Cambridge 
Springs odbywała się konferencja, 
w której m. in. brał udział Jan To- 
maszkiewicz z Chicago, prezes 
związku narodowego polskiego, 
który był założycielem szkoy 
przed przeszłę 15-tu łaty. W kon- 
ferencji tej brało udział również 
kilku innych przedstawicieli związ- 
ku. Wszyscy oni byli świadkami 
katastrofy. 

Wobec tego, iż wszystkie zabu- 
dowania, w których się mieściły 
nietylko sale wykładowe, ale i in- 
ternat, zostały w zupełności znisz- 
czone, hotele w Cambridge Springs 
ofiarowały przytułek studentom 
i personelowi szkoły. 


$mierć pod lawina 


MONACHJUM, 21 stycznia. 
Na pograńiczu Bawarji i Tyro- 
lu zdarzyła się okropna kata- 
strofa. 

Wycieczka, złożona z 11 po- 
licjantów, odbywających kurs 
narciarski, została. wczoraj w 
godzinach podwieczornych za. 
sypana przez lawinę. 

Przez całą noc pracowała eks 
pedvcja ratownicza, złożona ze 
150 osób, przeszukując przy 
świelle reflektorów zwały śnie- 
źne. 


Trzej uczestnicy wycieczki 
zdołali się sami uratować i wy- 
dobyć z olbrzymich mas Śniegu 
w bezpieczne miejsce. 

O godz. 2 w nocy ekspedycja 
ratownicza natknęła się na 
czwartego uczestnika wyciecz- 
ki, studenta Blaga. Leżał on 
bez życia pod powłoką śniegu. 

Do tej chwili nie odnalezio- 
no 7-miu dalszych uczestników 
wycieczki. Istnieje już niemal 
pewność. że wszyscy zginęli. 


BRONIŁ ZWIĄZEK POWSTAŃ: 
| CÓW 
przed zarzutami komunikując, że 
organizacja ta wniosła przeciwko 
„Volksbundowi* skargę do sądu © 
oszczerstwo. Konkluzja przedstawi. 
ciela Polski podkreślała, że 
CAŁA NASZA POLITYKA DĄŻY 
DO WSPÓŁPRACY POKOJOWEJ 
POMIĘDZY WSZYSTKIMI MIEL 
SZKAŃCAMI KRAJU, NIEZALEŻ 
NIE OD RASY CZY WYZNANIA, 

DO KTÓREGO NALEŻĄ, 

Na pc/udniowem _ posiedzeniu 
rady przedewszystkiem przetiuma- 
czeno na język niemiecki mowę 
min. Zaleskiego. Następnie ponow- 
nie zabrał glos min. Curtius, po- 
wtarzając zarzuty, dotyczące terra 
ru wyborczego i _ krzywdzenia 
mniejszości niemieckiej na Śląsku 
przyczem przylacza znowu kilka 
zarzutów konkretnych. Na replikę 
przedstawiciela Niemiec zabrał pa 
nownie głos min. Zaleski, raz jesze 
cze zbijając wywody przeciwnika, 
całym szerepiem przykładów i po- 
równań. Zakończył on swoje prze- 
mówienie odczytaniem iatormecj 
prasowej, otrzymanej dzisiaj, któ- 
ta opiewa, że w okręgu Pila na 
Śląsku niemieckim 

WŁAŚNIE ZAMKNIĘTO 
19 SZKÓŁ POLSKICH. 

Na tem posiedzenie popołudnłae 

we rady zostało zakończone. 


Opinia znawców 


GENEWA, 21 stycznia. 
W kotach politycznych wczo- 
rajsza dyskusja między przed= 
stawicielami oficjalnych Nie- 
miec i Polski, do której się 
oddawna już z tak wielkiem na 
pięciem przygotowywano, nie 
wywarła większego wrażenia. 

Uważają powszechnie, że 
zarzuty, wytoczone przez min. 
Curtiusa, byty zbyt slabe, aby 
mogły się spotkać z energicznief 
szem obaleniem. W ten sposób 
min. Curtius mimowoli uła- 
twil zadanie przedstawicielowi 
Polski. 

Pozatem zwracają tutaj uwa- 
gę, że caly ton przemówienia 
Curtiusa wskazywał, iż nie wie 
rzy on w słuszność swej spra- 
wy. do czego zresztą przyczy 
niły się rozmowy, jakie repre- 
zentami: Rzeszy przeprowadził 
jeszcze przed dniem dzisiej- 
szym z przedstawicielami wiel- 
kich mocarstw. 

W ten sposób  wytoczenie 
sprawy na forum ligi może 
mieć jeden wielki pożytek, a 
mianowicie może skłonić Niem 
cy do poniechania swej błęd- 
nej polityki i poszukiwania 
drogi zgodniejszego współżycia 
z Polską, Przemęczona Europ 
nawet słyszeć nie chce chwilo- 
wo o jakichkolwiek tarciach i 
we wszelkich wystąpieniach 
burzycielsko rewizjonistyez- 
nych, czy nawet tylko szyka- 
nujących, Niemcy znaleźć się 
muszą w niesamowitem oda- 
sobnieniu 


— 
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troźne sfarcia 
policji z bezrobotnymi 
w N. Yorku 


NOWY JORK, 21 stycznia. 
(PAT.) — Kilkanaście osób od- 
niosło rany, g wiele zostało are 
sztowanych przy starciu policji 
z hezrobotnymi. Policją chciała 
przeszkodzić bezrobotnym w 
odbyciu wiecu, skutkiem ezego 
doszlo do starcia, w czasie któ- 
rego policjanci, obrzuceni ka- 
mieniami, zmuszeni byli do u- 
życią pałek gumowych. Potur- 
bowaniu uległo także kilku wi- 
dzów tego zajścia, m, in, pe- 
wien dziennikarz, który uderzo 
ny został w szczękę przez poll- 
cjanta, 


Dykfafuraporfugalska 


zapowiada ostry kurs 


LIZBONA, 21.1, (PAT). Prezy- 
djum rady ministrów ogłasza kø- 
munikat w sprawie ostatniego ru- 
chu rewolucyjnego, który zakoń- 
czył się. Komunikat zaznacza, że 
dyktatura odpiera calkowicie 
wszelką ideę porozumienia w spra- 
wie utworzenia gabinetu przejścio 
wego względnie powrotu do syste- 
mu, zniesionego przez armię i ma- 
rynarkę w dniu 28 maja 1926. Ko- 
munikat głosi, iż rząd zwalczać bę- 
dzie wszelkie próby rewolucyjne j 
uarzuci posłuch dla prawa. 


Watykan iabrykuje 


papierosy 
Eksport ma objąć cały 
świat 


BERLTN, 21.1. — Z Rzymu do- 
noszą, że Watykan planuje założe- 
nie fabryki papierosów i cygar na 
obszarze Citta del Vatżcano. 

Wyroby fabryki watykańskiej 
przeznaczone będą dla personelu 
państwa papieskiego oraz na eks- 
port, który ma objąć cały świat. 
Kapitał zakładowy fabryki wyno- 
aić będzie 100 miljonów lirów. 

Surowea dostarczać będą Wto- 
chy, personel fabryki składać sie 
sedzie również z włochów, 


Burza w Palestynie 


JEROZOLIMA. 21.1. (PAT) 
Burza na morzu zerwała pomost 
w Haifi Woda zalała w wielu 
móejscach ter kolejowy; w Jaffie 
uległo zniszezeniu 30 kryp, Biura 
komunikacji morskiej zostały zala- 
ne. Ueierpiały poważnie plantacje 
pomarąńczy. Jedna osoha. poniosła 
śmierć, 


Dwaj lofnicy 
zginęli w katastrofie 
BERLIN, 21.1. (PAT) — Wczo- 

taj Popołudniu wydarzyła się na 
lotnisku w pobliżu Monachium ka- 
tastrofa lotnicza. Mianowicie sa- 
molot spadł z wysokości 80 mtr., 
rozbijając sie w drzazgi. Obaj lot- 
nicy, pilot Guthe i uczeń szkoły 
lotniczej Kramer, ponieśli śmierć 
aa miejscu, 


Krwawe obrady 


BRUKSELA, 21.1 (PAT), W cza- 
sie posiedzenia rady administraeyj 
nej jednej z firm przemysłowych 
dyrektor strzałami z rewolweru za 
bi? jednego z administratorów i 
ciężko ranił drugiego. Po dokona- 
du tego zabójca skierował rewol- 
wer w Swoja pierś 1 ciężko się 
zranił, 


Ziemia drży 


BATAWJA, 21.1, (PAT) Wezo- 
rj rano w samom centrum Jawy 
lało się odczuć siedem gwałtow- 
nych wstrząśnień podziemnych. 
W wioskach Bomiajoe i Propoek 
wstrząśnienia wyrządziły znaczne 
szkody. W Propoek 6-cin ludzi po- 
niosło śmierć przy zawaleniu się 
kominów w fabryce tapoki 


NZ O W O 0000000000 a a 


KATASTROFA 


zera ||. 

Na zdjęciu widzi 

wbił się do wagonu czwartej 
staly 


FB 


my, jak wagon bagażowy wskułek 


z którym 4 by zo- ę i 
|. =" «Straszna zbrodnia pod Łuckiem 


+ 
zderzenia 
klasy, 

zabite. 


PRZEDE. ZPR 


Zgniecłony parowóz pociągu, który stał się sprawcą zderzenia 


KOLEJOWA 


W 


GDYNI 


Rozbite wagony 


pociągu osobowego. 


Z powodu nieporozumień wynikłych na ile podziału niewiel- 


kiego gospodarstwa wiejskiego, 


dwaj młodzi rusini Iwan Bon- 


darczuk i Michał Martyniak, wymordowali ciężkim młotem 


kowalskim i bagnetem systemu 
swej nabliższej rodziny. 


francuskiego 5 osób z pośród 


Nazdjęciu: izba, w której dokona- 
no morderstwa (zdjęcie dokonane natychmiast 
morderstwa). Obok — mordercy, 


po wykryciu 
u góry Iwan Bomdarczuk, 


u dołu — Michał Martyniak. 


Amerykanie się boja 


nawiązania jakichkolwiek stosunków z sowietami 


MOSKWA, 21 stycznia. (Pat) 
Prasa sowiecka daje dziś wy- 
raz swemu oburzeniu z powo- 
du nieprzychylnego raportu ko 
misii senatora Fisha, badającej 
zarzuty, wysuniębe przez pe- 
wne koła amerykańskie prze- 
ciwko Amtorgowi oraz poli- 
tycznej i ekonomicznej agresji 
Sowietów na zewnątrz. 


Według otrzymanych tu in- 
formacji, komisja miała m. in. 
stwierdzić, że zarówno rząd 
sowiecki, jak i Komintern, są 
tylko oddziałami partji komu- 
nistycznej, że „pięciolatka* ma 
na cełu niszczenie kapitalizmu, 
że sowieckie materjały leśne, 
eksploatowane są przy pomocy 
pracy więźniów. Komisja 
stwierdzić miała również, że 
prawie wszyscy robotnicy Zw. 
Sowieckiego pracują na warun 
kach pracy przymusowej. 


W przedłożonych nawet wnio 
skach komisja domaga się u- 
znania partji komunistycznej 
w Stanach Zjednoczonych za 
organizację nielegalną, usumę- 
cia z granic Stanów Zjednoczo- 
nych wszystkich komunistów, 
cudzoziemców, wprowadzenia 
nadzoru nad przesyłkami po- 
człowemi į niedopuszczania do 
przesyłania gazet i literatury 
komunistycznej, zabronienia po 
strgiwania się szyfrem przy 
korespondencji z państwami, z 


któremi Stany Zjednoczone nie 
posiadają stosunków dyploma- 
tycznych, przeprowadzenie 
przez inspektorów  amerykań- 
skich kontroli sowieckich obo- 
zów karnych, znajdujących się 
w rejonach eksploatacji leś- 
nych celem stwierdzenia, w ja- 
kim stopniu stosowana jest 
praca przymusowa, przyczem 
o ileby Sowiety nie zgodziły 
się na tego rodzaju kontrolę, 
komisja proponuje zakaz im- 
portu drzewa sowieckiego i ma 
sy drzewnej do Stanów Zjedno- 
czonych. 

„Izwiestja* w artykule wstęp 
nym poddaja ostrej krytyce ca 


ły raport komisji Fishą. 
Dziennik oburza się jednak 
specjalnie na propozycje roz- 
ciągnięcia kontroli zagranicz- 
nej nad sowieckiemi obozami 
karnemi i nazywa to „nachal- 
sśtwem*, równem  dranaczowi 
nieba, „Izwiestja* podkreślają 
że rozwój przemysłu sowieckie- 
go otwiera drogę do zwiększe- 
nią obrotów handlowych mię- 
dzy Stanami Zjednoczonemi a 
Z. S. S. R. „jeżeli jednak — pi- 
sze gazeta — kapitalistyczne 
koła Ameryki są innego zda- 
nia, to znajdą się kraje, które 
więcej rzeczowo  ustosunkują 


„się do zamówień sowieckich”. 


Masowe akcje terrorystów 


3 zamachy bombowe 


w ciągu jednego dnia 


WIEDEŃ, 21 stycznia. (Pat.) czelnika stacji. Trzy osoby zo- 


Dzienniki wiedeńskie 
z Buenos Aires: 
Wczoraj 
Buenos Aires na trzech różnych 
dworcach bomby. Ludność o- 


poszukiwania, dotychczas jed- 
nak bez rezultatu. Według da- 
nych policyjnych stwierdzono, 
że wszystkie 3 bomby były 
podrzucone do pociągów w skó 
rzanych kuferkach. Jedna bom 
ba eksplodowała w pokoju na- 


donoszą | stały zabite, 5 rannych, W pa- 


rę minut później nastąpiła eks- 


eksplodowały w|plozja na dworcu w Constitu- 


tion, przyczem zranionych zo- 


| stało 10-ciu robotników. Na sta 
garnęła panika. Policja czyni |cjj Hippodrome nastąpiła trze.  żeniu, że ekspertyza 
cia eksplozja w chwili, gdy wię | 


ksza ilość robotników wsiadała 
do pociągu.  6-ciu robotników 
zostało zranionych, Gdyby eks- 
plozja nastąpiła o parę minut 
później, liczba ofiar zwiększy- 
łaby się znacznie. 


Rada komisaryczna 


samorządubędzińskiego 
Z Będzina donoszą: 


Po zamianowaniu tymezaso+ 
wego kierownika magistratu 
m. Będzina, inż, Reczkowskie- 
go, dowiadujemy się obecnie, 
że w najbliższych dniach zosta- 
nie mianowana rada komisąa- 
ryczna tego miasta, 


Radą komisaryczna składać 
się będzie z 12 osób, reprezen- 
tujących ważniej/> dziedziny 
życia gospodarczego w mieście. 
Zatwierdzenie członków rady 
komisarycznej przez wojewódz- 
two spodziewane jest w dniach 
najbliższych. 


Oskarżenie, 


które nie oskarża 


KATOWICE, 21.1. (PAT) Akt 
oskarżenia przeciwko  aresztowa- 
nym w Opolu lotnikom polskim zu 
stał doręczony przez nadprokura- 
tora Wolfa sądowi. Oskarżenie za- 


rzuca lotnikom nielegalne przekro- 


czenie granicy i wykroczenie prze- 
ciw niemieckiej ustawie o lotnic- 
twie. Prokurator zaznacza w oskar- 
samolotów, 
dokonana Przez kapitana Oxe, 
stwierdza, że zabłądzenie lotników 
nie jest wykluczone, gdyż samolo- 
ty zaonatrzone byly w Kompasy, 
których odchylenie od właściwego 
|kierunku mogło być dofiero po 
| pewnym czasie zauważone. 
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ść 


lantowych 


POWIEŚĆ SENSACYJNA J. VIRA. 


(Ciąg dalsryj 


Nastąpiła chwila głębokiego 
"milczenia. Dotychczas nie zda- 
"wali sobie sprawy z tej oko- 
liczności. 

— A dlaczego, — zapytała ba 
ronowa Wentry, — dlaczego ni- 
gdy nie wypowiadałeś się prze- 
demną w tym sensie? 

Gaston łagodnie pogładził zde 


Delikatne palce Gastóna na- 
'isnęty lekko krążek, 

— Nie tak, synu! — uśmie: 
chnęła się matka, — użyj do 
tego czegoś twardszego. 

Gaston wyjął nóż. kieszonko- 
wy i silnie nacisnął, W tejże 
chwili drzwiezki szafki adsko 
czyiy i baronowa Wentry scho- 
wała swe brylanty. 


nerwowaną twarz matki. — No, teraz znasz i tę ma=| 
— Dlaczego, mama? — pa. łą tajemnicę, — powiedziała, 
wtórzył, — zapominasz, że do- całując syna w czoło. — Czas 


udać się na spoczynek, a ju- 
tro omówimy szczegóły naszej 
podróży, 

— Jeszcze jedno, 


piero dziś wyjaśniłaś mi znacze 
nie tych guzów brylantowych, 
Jeżeli chcesz, możemy szybka 
pojechać na zamek do dziadka. 
I tak jesteśmy mu winni wizy-|- Wtracit 
tę i przy tej okazji można hę. | wiedzieć, czy posiadasz odpis, 
dzie zmienić kłańzułę, Ile lat tego testamentu.  Bardzoby | 
temu został sporządzony  te-|nie to interesowało. 
stament? — Oczywiście. Gastonie. Ale 
— Minęło już dziesięć lat od |” ten NIe Tadi 
śmierci twego ojca, a mniej Ritro. | 
więcej w tym samym czasie.| Dobranee, kochana, dro-, 
"lub o rok wcześniej został spo- ga mamusiu! — odpowiedział 
rządzony testament. Pojedzie- Gaston czule. i 
my do dziadka jeszcze w tym Pa cnwi w, pokoju 
tygodüta; Gastonie! zupełna ciemność". | 
Baronowa wstała z fotela, a Włamywacz za żółtą „portjerą 
dwoje błyszczących oczu śle- odetchnął z ulga. Wyciągnął z 
dziła z uwaga kazdy jej ruch z pod marynarki ślepą latarkę i 
«= żólej pożłjery ńlkowy. Czy ostrożnie - wyszedł 7 akrycia. 
otwórzy tane araf -paccenią? | . W willi panowała Śmiertelna 
— Spójrz, _ Gastonie! jj 
zwróciła się do syna, — -Tutaj, 
koło wyrytego kwiatu znajduje 
się małe kółko, widzisz je? 
— Zupełnie dokładnie! 


mamusiu, 


zaległa 


Włamywacz pochylił się nad | 
pancerną szafką. Z satysfakcją 
oświetlił trzeci kwiat na wą- | 
skiej ramie drzwiczek i już po, 


— Jest to zawsze, licząc z gó |chwili trzymał w dłoni kasetkę 
ty czy z dolu, trzeci kwiat na|z biżuterją. 
SZWICZzóh: Teraz mesati 


Jego wzrok pessan, 


Dźwiękowe Grand-fino 


Dziś i dni nastepnych I 


Dawno niewidziany, a przez płeć piękną oczekiwany 
IWAN PETROWICZ w filmie se Ern p. t. 


Noc Upojeń 


SPEIR: KE RTE po raz pierwszy mad 
miłość, — W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ 


Agnes hr. £sterhazy i Brita Appelgreen. 
Nadprogram: Wesoly Golibroda rywal Feischera. 


Poczatek przedstawień o godz, 4 pp, ost, 10.15, w sob. niedz. 
i święta o g. 12 w pol, ost, 10.15. 


Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 


"PS ea ae 


Nz 
ze" SC? 


OSTATNIE z DNI! 
łoczątik o godz. 4.30. W soboty i nie- 
Giele poranki od „dą 12-ej po cenach 


75 gr. i zł. 1. 


laS 


głaskał wspaniałe klejnoty, 
na twarzy malował się żal. 
— Szkoda, — mruczał, — te 
biyskotki uwolnityby mnie na 
całe żvcie od wlamań, ale.... 
Guzy bryłantowe błyskawicz 
nie zniknęły w jego szerokich 
kieszeniach i kasetka cicho 
wróciła na swe miejsce w szaf- 
ce. Drzwiczki szafki zatrzesz- 
czały, nie dając się zamknąć i 
włamywacz zniknął jak cień 
przez otwarte drzwi balkonu. 


— Nareszcie — usłysza! głos | 
obcego mężczyzny w p!aszczn, 


— co tam tak długo trwa'o na 
górze? — Czekam tu na dole | 


syn. — Chcialbym fak na szpilkach. Macie kamie | ro7fzielają się nasze drogi. 


nie? 


— Wszystko w porządku, pa | 


Niezapomniany bohater 
obrazu ` 


„Burza nad Azją” 


najznakomitszy 


TRAGIK ROSTISKI 


NAZW 


ukaże się w najnowszej 
rewelacji filmowej 


S 
Rty 
S 
= 
S 


SI 
Z 


Wkrótce 


CASING 


nie — szepnął Grinelli, — 
dejdźmy słąd; nie jest dobrze 
zatrzymywać się długo w tej o- l 
kolicy. Gzy przygotował pan, 
pieniądze? 
Btyszczą one, jak łzy Judasza | 
i chciałbym panu życzyć, aby 
nie przyczyniły panu nieszezę; 
ścia. 

<— Co macie przez to ina 
myśli? doty 

— To tylko przesąd naszegd 
fachu. Włamywacze zawsze 
obawiają: się zlego czaru  ta- 
kich błyskotek. 

— Dobrze już... Macie tu 10 
tysięcy i bad/cie zdrowi. Tu 


Ślepa latarka  włamywścza 
oświetlila kanknoty, a kam'e- 
nie zniknęły w kieszeni okce: 
go mężczyzny. Po chwili wszyst 
ko woko'o zatonęło w ciemno- 
ści i' jedynie trzask łamanych 
gałęzi. zwiastował, że obaj męż 
czyźni oddalają się w przeciw- 
nych kierunkach. 

Pe przejściu kilkuset kro- 
ków, mężczyzna w płaszczi za 
trzymał się ponownie i oświe- 
tlit wyjęte z kieszeni guzy bry- | 
lantowe. Błysk światła padł 
również na jego twarz Był to 
człowiek już niemłody o rysach 
szlachetnych, ale surowych ! 
dumnych, Zdjął kapelusz z gło- 
wy i wówczas ukazała się sze- 
roka szrama, biegnąca od lewe 
go ucha aż do połowy czoła. 
Wyciągnął jedwabną chustecz- 
kę i otarł pot z czoła. 

— Teraz rozpoczyna się wal 
ka, — powi iedział ze z! łośllwym 


BŹWIEKOWY 
KINOTEATR 


dla wapóloegan) kulżury i cywi 


siale 


niczych wysp Mórz Poludn'owy 


W rolach głównych: ' 


Oto sześć guzów. aby wywalczyć swe prawo 


„CA: ża iTO L” 


Dziś i dni nacteępny/a! 
Film dla wszystkich narodów śŚw'ata. 
będące ape'em.do uczuć luczkości š smi: 


S. Van Dyke twórcy filnu POGANIN“ 


Piękno natury, miłość i życie mieszkańców szzajch i 


snuje piękna i poetyczna fabuła tego filmu. 


Raque: Tores  Fionie Blue 


NADPROGRAM: 


Dźwiękowy dodatak i aklusiności z kraju 


Ceny miejsć nadal popularne. 
POEPŁA w pi powszednie o b: w sob., niedz. so a Z-ej 


O.|śmiechem. — Życie na wvgna 


niu na obczyźnie w ciągu 20 


lat, — to nie poprawia humo- 


ru. Oto wracam, staruszku, 

j 

| przekreślić twój cały rachu- 
"nek. 

Otuliwszy się energicznym 


ruchem w p'aszcz, ruszy! dalej. 
, Była godzina trzecia nad ta- 
nem, kiedy przyszedł na przed- 
mieście i zadzwonił do drzwi 


€rugorzednego hotelu. Dość 
, d'ugo irwao, zanim rozległy 
się kroki, zblżajrce się do 
drzwi. Otworzył wreszcie fa- 
ków zasnany ch'opak. 

— Ach, to pan, — powie: 
dział, lakby Kumaczse swą 
oowolność. M *czyzna w m'l- 


szen'u przeczed! ko'o niego. Po 
paru chwilach rozległ się na 
płstrze hrk  zatrzaskiwanych 
drzwi. M 7czyzńna w poka'u 
zdjął p'aszcz i wyciagna! z sza 


|fy walzkę roczną. 


— Teraz naprzód, Rudolfie, 
— zachęcał sam siebie, — kul- 
ka już jest w ruchu. Może paść 
na czarne, czy na czerwone: 
mnie jest to obojętne. Jestem 
już zmęczony wieczna tułacz- 
ką. 

Schował gruby portfel da 
bocznej kieszeni swego ele- 
ganckiego ubrania. Cicho otwa 
rzyły się drzwi, łączące ten po- 
kój z sąsiednim. Ukazała się 


| błada twarz jakiegoś raładzień 


ca. 
(d. e. n} 


4 = 


Are lzieo dźwiękowe 
wem Ścy: adectwem 
Wńcji, — Reżyserii geninlnega 


Ciemie 


malow= 
ch, oto Łanwz, na kfórej się 


Wstrząsający dramat erotyczny wg.. powieści Kischa. 


Tragedja kobiety shańbionej. 


Ostatnie godziny skazańca |... kobiety, 
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Zamiast feljatonu 


Takfownie 
i niefaktownie 


TAKTOWNIE JEST: 

Gdy prowadzisz rozmowę na 
wet z niesympalycznym sąsia- 
dem przy stole. 

Gdy przeoczysz faux pas ir- 
nego i postarasz się zręcznie 
zmienić temat rozmowy. 

Gdy unikasz tematów. którc- 
by mogły być przykre dla ic 
nych. 

Gdy się oddalisz bez pożegna 
nia, aby nie psuć wesołego 1a. 
stroju towarzystwa. 

Gdy się skromnie 
tam, gdzie tego wymagają. 

Gdy się nie 
swemi wiadomościami. 


Przedsiębiorca autobusowy podpalił garaż 
celem uzyskania premii asekuracyjnej 


Hersz Krowicki był znanym | powiększanie majątku jest dla |buchł pożar w garażu Krowic-|żaru dopiero wówczas, 
na gruncie łódzkim hurtowym | niego zbyt powolne, wobec tego kiego. Zawezwana straż ognio: cały garaż stał już 


kupcem manufaktury. 

Kryzys gospodarczy oraz u- 
padłości jego klijentów zachwia 
ły poważnie przedsiębiorstwo, 
tak, że zmuszony został do d-| 
kładu ze swymi wierzycielami, 
poczem opuścił Łódź, 

Ponieważ w tym okresie, bar 
dzo rozwinął się ruch autobu- 


ubierzesz sowy, Krowicki postanowił za 


jąć się uruchomieniem jakiejś 


przechwalasz nowej linji autobusowej. 


W tym celu zakupił on 4 au- | 


Gdy cierpliwie wysłuchujesz tobusy, które uruchomił na li- | 
zdania innego nawet w przeko:'nji Łódź — Bełchatów i Łódź 


naniu, że masz opinię odmien- 
ną. 
Gdy swojej teściowej wo- 
fasz na pożegnanie. „Dowidze- 
nia“, 

Gdy z brzydką kobietą raz- 
Mmawiasz o jei nowym kapeln- 
szu, 

Gdy się kochasz w córce, 
kwiaty przynosisz malce, 

Gdy sekretarka nie wchodzi 
do pokoju swego szefa, jeśli 
wie, że tam znajduje. się ko- 
bieta. 

Gdy się nie wchodzi do prze 
działu, w którym siedzi parka. 

Gdy się unika pytania: „Jak 
stoja interesy?" 

Gdy na przyjęciu u znajo- 
mych z heroizmem  połkniesz 
przesoloną potrawę, 

Gd się nie zwraca uwagi na 
nietakt innych. 

Gdy kobietą będziesz uwa- 
Żał za młodszą o pięć lat, niż 
ci się wydaje. 

BRAEKIEM TAKTU JEST: 

Gdy kobieta, która przybyła 
w towarzystwie mężczyzny, 
pierwszy taniec tańczy z in- 
nym mężczyzną. l 

Gdy promieniejącęj matce, 
która urodziła brzydactwo po- 
wiesz: „No, jeszcze może być 
kiedyś ładne“. 

Gdy dzieci pozwalają odczuć 
rodzicom, że posiadają więcej 
wiadomości od nich. 

Gdv zubożałym ludziom, któ 
rzy kiedyś byli bogaci, rozpo- 
wiadasz o swojem aucie, Jub 
wyjazdach letnich. 

Gdy dajesz do zrozumienia 
młodej parze, że chcesz ich z0- 
sławić samych. 

Gdy strofujesz podwładnych 
w obecności obcych. 

Gdy młodą panią, której da- 
wno nie widziałeś, witasz sło- 
wami: „Jak też pani utyla“. 

Gdy, będąc w towarzystwie, 
spotkasz się z trzecią osobą, 7 
którą zaczynasz rozmowę, a 
nie przedstawiasz jej swemu to 
warzystw u. 

Gdy się 
jów innych, ałbo z tego, że nie 
są ubrani podług ostatniej mo- 
d 


a aa A = 00000000 


v. 
Gdy kelnera traktujesz zgó- 
ry. 
Gdy kobieta powie drugiej: 
„Kto to jest właściwie ta pię- 
kna pani, z która zawsze wi- 
duje tweso przyjaciela?" 

Gdy pani i pan jednocreśnie 
wołają taksówkę i pan ją zaj- 
muje. 

x 


W rocznice trzech „L“ 


projektowali komuniści urządzenie wieców 


Wczoraj na godzinę pierw- 
szą komuniści zapowiedzieli 
swój wiec na rynku Leonarda 
w rocznicę t, zw. trzech „L* 
(Libknecht, Luxemburg j Le- 
nin). O wiecu dowiedziała się 
policja, która obstawiła rynek 


śmiejesz z obycza: 


— Kalisz. 
Nowe przedsiębiorstwo oka- | 
zało się intratne. | 
Krowicki do pomocy przyjął; 
braci swych Jankla i Majlecha | 
Krowicki uważał, że stopniowe 


postanowił w szybszy Sposób 
dojść do większej gotówki. 

W tym celu  zaasekurował 
swój garaż, ze znajdującymi 
się w nim czterema autobusa- 
mi na sumę 100.000 złotych 

W dniu wczorajszym wy- 


wa w ciągu godzinnej akcji po- 
żar ugasiła, jednakże garaż 
wraz z autobusami doszczętnie 
spłonął. 

W toku dochodzenia ustalo- 
no, iż straż ogniowa została 
zaalarmowana o wybuchu po- 


Z powodu przedwczesnej Śmierci 


Georgesa Rehofier 


dyrektora „Union Textile“ 


składam pozostałej Rodzinie i Zarządowi Sp. Akce. 
„Union Textile” wyrazy szczerego współczucia 


S. KLEIN 


Rozłam w lódzkiei P.P.S. frakcji rew. 


Dwie śrupy—Jaworowskieśo i Moraczewskieżśo 


Jak się dowiadujemy, doszło | 
w tych dniach do rozłamu w, 
łódzkiej organizacji PPS. - fr. | 
rewolucyjna, oraz do rozwiąza-, 
nia istniejącej przy niej rady, 
związków zawodowych. Tto 
na jakiem rozegrały się ostat- 
nie wydarzenia na terenie tej 
partji w Łodzi jest dosyć oso- 
bliwe, i rozłam de facto pozo- 
staje w ścisłym związku z roz- 
łamem tej partji w Warszawie. 


Od pewnego czasu powstał 
na terenie Warszawy ostry za- 
targ pomiędzy przywódcami 
„fraków*, a mianowicie mię- 
dzy twóreą tej partji b. pos. Ja 
worowskim i, b. ministrem ro- 
bót publicznych Jędrzejem Mo 
raczewskim, kłóry, jak wiado- 
mo, wycofał się ostatnio z Ży- 
cia politycznego i poświęcił się 
wyłącznie pracy na terenie 
związków zawodowych. 


W rezultacie konfliktu p. Ja- 
worowski oddzielił się od ta- 
ktyki swego kolegi, który, jako 
działacz w ruchu zawodowym, 
opanował ceniralę zwiazków za, 


wadowych w stolicy. Fakt ten, | znaleziono przy pijanym fałszywą | 


oraz sam rozłam odbiły się na 
organizacji łódzkiej, wśród któ | 
rej utworzyły się dwa przeciw 
ne obozy: zwolenników Jawo- 
rowskiego i zwolenników Mo- 
raczewskiego. Ponieważ cen- 
tralne organizacje zawodowe 
pozostały w rękach Moraczew- 
skiego, a Iwia część członków | 
frakcji rewolucyjnej w Łodzi | 


podziela stanowisko Jaworow- 
skiego, łódzka rada związków 
zawodowych  wyłamała się z 
pod kierownictwa centrali. 


Wywołało to reakcję ze stro 
ny organizacji centralnej, któ- 
ra nadesłała do okręgowej in- 
spekcji pracy w Łodzi pismo, 
w którem komunikuje, że łódz- 
ka rada związków została roz- 
wiązana. 

Rozłam w frakcji rewolucyj- 
nej PPS. w Łodzi stał się za- 
tem faktem dokonanym. 


policją pieszą i komną, a na uli 
cach sąsiednich również roz- 
mieszczono posterunki. 

Komuniści nie mogli się ze- 
brać, gdyż policja rozpraszała 
drobne grupki ciekawych i 
wiec nie odbył sie. 


Wpływy tej frakcji w Łodzi 
były zawsze minimalne, a obec 
nie przy podziale jej na dwie 
odrębne organizacje mogą jesz 
cze bardziej zmaleć. Grupa 
Moraczewskiego przystąpiła do 
zorganizowania swej łódzkiej 
organizacji. Do pracy tej zaan- 
gażowali się m. in. b. burmi- 
strzowie Konstantynowa i Ru- 


dy Pabjanickiej pp. Gryzel i 


Łatkowski. 


Zaznaczyć należy, że grupa 
Jaworowskiego uważa swych 
b. kolegów partyjnych z pod 
znaku b, min. Moraczewskiego, 
jako secesjonistów, którzy od- 
stąpili od ideologji frakcji re- 
wolucyjnej. (g) 


fałszerza dwuzłotówek 


W dnia onegdajszym, w godzi- 
nach wieczornych obok parku Po- 
niatowskiego znaleziono jakiegoś 
mężczyznę zupełnie pijanego. 

Gdy- posterunkowy _ ustlował 
go wylegitymować — pijak wy 
rwał się, został jednak przytrzy- 
many i odprowadzony do 10 komi- 
sarjatu. Przed odprowadzeniem do 
aresztu zrewidowano go, przyczem 
znaleziono cynę j inne metale, tt- 
Żywane przez fałszerzy do wyra- 
biania monet metalowych. Ponadto 


dwuzłotówkę. 

Ze znalezionych przy pijaku do- 
kumentów ustalono, iż jest to 37- 
letni Antoni Wojciechowski, ze 
wsi Wiewiórczyn, pow. łaskiego. 

Badany po wytrzeźwieniu Woi- 
ciechowski nie unta? wskazać, 
skąd otrzymał fałszywą  dwnzło- 
tówkę, nie wiedział również, jak 
wytłumaczyć się z posiadanego me 


talu. Wobec tego Wojciechowski 


odesłany został do wydziału śled- 
czego, gdzie okazało się, że był on 
fuż karany za podrabianie pienię- 
dzy czterolietniem więzieniem, jak 
również, że cała rodzina * Wożcie- 
chowskiego, złożona z czterech 
osób, trudniła się bądź  fałszowa- 
niem pieniędzy, bądź puszczaniem 
w obieg fałszywych monet. 


Badany przyznał się ostatecznie 
do fałszowania monet. Łódzki n- 
rząd śledczy nakazał przeprowadze 
nie rewizji w mieszkaniu Wojcie- 
chowskiego, jego Samego zaś za- 
trzymano do dyspozycji władz sa- 
dowo - śledczych. (a) 


GDODODOCOCODOOOCOCOGOOCOŁ 


Przy c'erp'en ach serca | zwap- 
nieniu naczyń, skłonności do udaru 
i ataków apoplektycznych, naturalna 
woda qorzha „Franciszka Józefa” 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyrężania się. Żądać w aptekach. 


230000080 


Echa tragediji 


w kasie chorych w Tomaszowie 


TOMASZÓW, 21. 1, W związku 
z samobójstwem ś p. dr. Cezarego 
Auerbacha naczelnego lekarza ka- 
sy chorych w Tomaszowie, dowia- 
dujemy się, że decyzię o zwolnienie 
lekarza dr. Auerbacha powziął ko- 
misarz F. Kucharski w przededniu 
tragicznego wypadku i zwrócił się 
do lekarza kasy chorych d-ra W. 
Wójcikowskiego, żeby objął stano- 
wisko naczelnego lekarza, g ile zo- 
stanie zwolniony dr Auerbach. Dr. 
Wójcikowski odpowiedział, że bez 
naradzenia się z resztą lekarzy nie 
może dać żadnej odpowiedzi. 


Związek lekarzy ustosunkował 
się do całej tej sprawy po koleżeń- 
sku j wydelegował swych przedsta 
wicieli 2-ch lekarzy do komisarza, 
którzy wyjaśnili, że dopóki sprawa 
osobieta d-ra Auerbacha nie zosta- 


nie załatwiona w sposób humanitar 
ny, w sPrawie obięcia stanowiska 
przez d-ra Wójcikowskiego wcale 
się nie wypowiedzą, gdyż zarzuty 
skierowane przeciw d-rowi Auerba- 
chowi nie zostały zbadane przez 
komisję dyscyplinarną, a wyrzuce- 
nia na bruk ojca rodziny nie mogą 
zaakceptować, Prosili też komisa- 
rza o znalezienie innej drogi wyj- 
ścia, nie narzucając mu żadnej swej 
rady, gdyż odpowiedzialność za o- 
sobę dra Auerbacha na tem sta- 
nowisku ponosi wyłącznie komi- 
sarz. 


Lecz interwencja delegacji była 
bezskuteczna. P. Kucharski posta- 
nowił działać z całą stanowczością. 
Wspomniana interwencja odbyła 
się 2 godziny prze” sam=b* jstwem. 


nego objektu dała 


gdy 
w płomie- 
niach, oraz, że wartość spalo- 
nego objektu nie przedstawia 
większej warłości ponad 20.000 
złotych. 

Przypuszczenia policji, iż po- 
żar wybuchł wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem 
szybko zmieniły się na podej- 
rzenia, iż ogień wybuchł wsku- 
tek podpalenia, gdyż znaleźli 
się świadkowie, którzy widzieli 
Jankla i Majlecha Krowickich 
krytycznej nocy, gdy z jakiemś 
naczyniem opuszczali garaż pół 
godziny przed wybuchem po 
żaru. 

Szczegółowa rewizja spalo- 
sensacyjne 
wyniki. Podczas oględzin ga- 
rażu natrafiono na zrobione z 
pakuł lonty, połączone z becz- 
kami z benzyną i zbiornikami 
w autobusach. 

Dalsze oględziny wykazały, 
iż cały garaż polany był benzy- 
ną i naftą. 

W wyniku dochodzenia are- 
szłowano Jankla. i Majlecha 
Krowickich, jako podejrzanych 
o dokonanie podpalenia. Zbada 
mi przez policję, aresztowani, 
przyznali się do podpalenia, wy 
jaśniając, iż czynu swego doko- 
nali z zemsty nad bratem, któ- 
ry oszukał ich przy wypłacie 
udziału. 

Obydwaj aresztowani przy- 
ciśnięci do muru  krzyżowemi 
pytaniami sędziego Śledczego, 
zeznali, iż podpalenia: dokonali 
za namową brata Chumy Her- 
sza, który przyrzekł im wyso- 
kie wynagrodzenie, po otrzy» 
maniu premji asekuracyjnej. 

Po zbadaniu ksiąg handlo- 


siębiorstwo Krowiekiego znaj- ` 
dowało się w ciężkiej sytuśńcji 
materjalnej i jedyną deską zba 
wienia byłoby otrzymanie wię- 
kszej sumy pieniężnej. 

W związku z wynikami prze 
prowadzonego Śledztwa, sędzia 
Śledczy wydał nakaz aresztowa 
nia również i Ch. Krowickiego, 
który nocy wczorajszej został 
aresztowany. (p) 


—-..L| 


Pogrzeh 
Ś. p. Georgesa Rekotier 


Wczoraj o godz, 2,30 odbył sk 
pogrzeb tragicznie zmarłego w 
kwiecie wieku ś. p. Georgesa Re 
botier. Przed domem przy ul. Wół 
czańskiej 23, gdzie mieszkał Zmat 
ły, zgromadziły się olbrzymie tħ 
my osób z najlepszych ster towi 
rzyskich naszego miasta, cała ku 
lonia francuska, liczni przedstaw 
ciele świata przemysłowego, ha 
dlowego oraz przyjaciele i znałor 
Zmarłego. 

Olbrzymi kondukt 
ruszył ulicą  Wólczańską į 11 b 
stopada na cmentarz ewang- 
lickii Nad grobem podniosłe kaze 
nie wygłosił pastor, poczem pr= 
mawiali kolejno pp. Saladin, Vil- 
let į Couturon, podnosząc w s- 
decznych słowach wiekie gaby 
charakteru i serca przedwcześie 
Zmarłego, jego niezmiernie życi- 
wy stosunek do podwładnycł I 
wszystkich tych, z którymi mał 
do czynienia zarówno służbom, 
łak i w życiu prywatnem. 

Dyr. Viallef, kończąc swe war 
szające przemówienie,  rzeł: 
„Niech Mu ta ziemia polska, ktrą 
ukochał, lekką bedzie!*, 

Na grobie złożono masę kwieła 
od szeregu towarzystw. Wód 
wieńców wyróżniał się wieniec ko- 
lonti francuskiej z szarfami o ran 
ceusł ich barwach narodowych. 


wych Krowickiego, władze bez 
pieczeństwa ustality, 1ż przede 


Nr. 32 


Pisarz sowiecki 
w Warszawie 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Tragedja Flo- 
rencka” 
i „Raz, dwa, trzy” 

Jutro 8.30 „Tragedja Flo- 
rencka* 
i „Raz dwa Trzy” 


Borys Pilniak, 
rosyjski bawi w stolicy. 


Ostatnie występy K. Junoszy-Się- 
powskiego. 
Znakomity artysta K. Junosza - 


Stępowski wystąpi tylko dziś i 
w piątek w „Tragedji florenckiej” 
oraz przebojowym . „Raz, dwa, 
trzy“ Molnara, a w sobotę o 4 pp. 
po raz ostatni w .„Ósmej żonie Si- 


znakomity literat | nabrodego*, 


W sobotę premjera doskonałej 
komedji Antoine'a „Ukochana nie- 
przyjaciółka“ (Chere Ennemie) w 


Inferwencja p. woje- inscenizacji Edwarda Żyteck'ego. 


wody 


W roli tytułowej wystąpi p. Ja- 
nina Nosarzewska. Dekoracje B. 


w sprawie zatrudnienia | Kudewicza. 


sezonowców 


W dniu dzisiejszym wyjeż- 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i w piątek wiecz. oraz w 


dża do Warszawy p. wojewoda sobotę o 5 pp. ostatnie powtórze- 


Jaszczołt w celu poczynienia u 
władz centralnych starań, uma 


żliwiających wcześniejsze wzno | "iż Jarkowska 


nia .„.Dobrej wróżki”. 
W sobotę kreować będzie Stefa- 
tytułową rolę w 


> = (M ra 4 p 
wienie robót dla bezrobotnych | K0medji Connersta „Roxy“ wyreży 


sezonowych. 


Podalękowanie 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nie mając móżności osobiście 
podziękować. wszystkim, którzy 
zarówno przez cały czas mego po- 
bytu w Łodzi na stanowisku pre- 
resa Sądu — jak į obecnie z okazji 
mego wyjazdu okazali mi tyle 
prawdziwej życzliwości i serca—po 
zwalam sobie zwrócić się da Sza- 
nownego Pana Redaktora z uprzej-. 
mą prośbą © udzielenie mi gościny 
ta łamach Jego poczytnego niema: 
dla wyrażenia moich serdecznych 
uczuć wdzięczności i podzięki dla 
calego- łódzkiego 


serowanej przez K. Tatarkiewicza. 
Dekoracje Z. Poduszki. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 45 
Żydowski Teatr s 
Y Kameraliy „WY ARARAT 
Z powodu generalnej próby 
dziś nieczynny. 

Jutro w piątek o g. 7.45 i 9,45 

` premiera 
„Kółko się kresli“ 


TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro i pojutrze wieczo- 


rem  przekomiczna _ krotochwila 
„Pod zarządem przymusowym* w 
reżyserji L, Zbuekiego- 
_ TEATR -W- SALI: GEYERĄ 
W sobotę o godz. 8,15 i w nie- 


społeczeństwa dzielę o godz. 4,15 i wiecz. 8,15 


oraz dła przesłania pożegnania powtórzoną zostanie sztuka z ilu- 


wszystkim tym, których z powodu stracją ' tanzyczną Gabryoli: Zapol- 


nagłego wyjazdu osobiście poże- skiej „Kaśka Kariatyda* 


znać nie mogę. 
Proszę przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy mego prawdzi- 
wego poważania. i 
(—) S. BEŁŻYŃSKI. 
Łódź, dn, 21 stycznia 1931 r. 


Nocne dyżury antek 


| WIECZÓR TAŃCÓW ORJENTAL- 


NYCH. 

W poniedziałek przyjeżdża do 
Łodzi książę jawajski i członek ro- 
dziny królewskiej Raden Mas Jo- 
djana. oraz uezeń jego Roemahla- 
iselan, którzy odtworzą tańce orjen 
talne: wojenne, w maskach, ka- 
płańskie, rytualne, mistyczne, le- 


Dziś w nocy dyżurują następu- gendarne, charakterystyczne oraz 
jące apteki: Sukc. K. Leinvebera inscenizacyjne z eposu induskiego: 


(Plac Wolności 2): 


(Młynarska 
(Piotrkowka 127); 


J, Hartmana |z Bhagawad - City, Mahabharty i 
1); W Danieleckiego | Ramajany. Na wieczorze tym bę 
A. Perelmana | dzie również oryginalna 


muzyka 


(Cegielniana 64); J. Cymera (Wól- | na jawajskich instrumentach przy 


czańska 37); Suke. F. Wójcickie- | współudziale pani 


go (Napiórkowskiego 27): 


„UFA". 


Droga 


Reżyserji 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


yBSPLENDID”" 


Dziś i dni następnych! 


Czarująca, dźwiękowa operetka filmowa wytw. 


W rolach głównych: 
Urocze zjawisko ekranu, rozkoszna 


Liliana Harvey 
oraz OLGA CZECHOWA 


Początek seansów: 6, 8 i 10. 
Aparatura dźwiękowa Western Electrie. 


Raden Ayou 
Jodjana. 


Eryka Pommera pt. 


22.1. — GŁÓS PORANNY — 1930 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„Tragedia forencha: 


Gościnne występy p. 


Szczęśliwie i pomysłowo złożo- 
ne widowisko. Na zakąskę trage- 
dja jednoaktowa genialnego Oska- 
ra Wilde'a, której akcja, acz obfi- 
tująca w ewenementy, przyodzia- 
na jest jednak w formę rozlewną 
na szerokim wierszu opartą, maje- 
statyczną, godną patyny wieków, 
która pokrywa jej średn'owieczne 
środowisko I tylko w zakończeniu 
brzdąknął mistrz w swoją ulubio- 
ną strunę paradoksu, dając w ostat 
nich dwuch zwięzłych zdaniach 
zakończenie równie _ interesujące, 
jak nieoczekiwane, 

Druga część „Tragedfi tlorenc- 
kiej“ jest o wiele mocniejsza i bar- 
dziej wartościowa od początku i 
wprowadzenia osób. Podobno już 
po śmierci autora znaleziono gdzieś 
rękonis tego utworu, w Którym 
brakło jednak pierwszych kartek, 
wobec czego zostały one dorobio- 
ne. Tutaj zapewne kryje się źród- 
ło tej nierówności, chociaż i ten 
początek pisany jest pięknym języ- 
kiem i łączy się organicznie z ca- 
łością, tak, że z równem powodze- 
niem uważać možna, iż autor w 
miarę rozwijania akcii polubił swe 
dziecię i coraz więcej wkładał w 
nie duszy. 

Na pocieszenie po tej tragicznej 
historji o garbatym, ale krzepkim 
mężu, wiarołomnej, pięknej żonie 
|i przypłacającym Życiem amory 
synu szlachetnego rodu, dano nam 
| groteske Franciszka Molnara, roz- 

grywającą się w jednym akcie į w 
zawrotnem tempie, Dość powie- 
(dzieć, że dosłownie na naszych o- 
czach szofer samochodowy prze- 
dzierzga się w konsula generalne- 
go, syna księcia i dyrektora jednej 
z. największych instytucji hanko- 
|wych. Jesteśmy świadkami naj- 
drobniejszych szczegółów tej fanta 
stycznej metamorfozy, podziwia- 
łąc genjusz p. Norrisona, który 
potrafi tę groteskową przemianę 
zmontować, pamiętając  Mteralnie 
o wszystkiem. Akcja tej bezpreten- 
sjonalnej groteski toczy się w za- 
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Tausend a 


i Rdmy" 


Junoszy-Stępowskiego 


pierającem dech tempie, idealnie | 
dostasowanem do błyskawicznego | 
tematu. Właśnie to tempo w tre- | 
Ści i formie zostało po mistrzow- | 
sku sprekarowane przez niezawod- | 
nego Molnara. Całość jest wirują- | 


f 


cą różnobarwną kulą, która, jak 
meteor pojawia się na firmamen- 
cie, by po chwili 
światach, nie pozostawiając po so- 
bie nic, prócz optyczno - akustycz 
nego wrażenia. 

P. Junosza - Stępowski dźwiga 
w obu utworach ciężar głównych 
ról. W „Tragedji florenckiej" jest 
owym szpetnym, przeczuwającym 
zdradę mężem, który w chwili o- 
krutnej zemsty odnajduje w sobie 
siłę fizyczną, rzucającą w jego ra- 
miona żonę. Postać przeprowadzo- 
na jest oczywiście konsekwentnie, 
ale może właśnie ta konsekwen- 
cja, szczególnie w głosie, jest 
chwilami nużąca. Inna sprawa, że 
ten ochrypły głos doskonale od- 
bija ed metalicznych, _ melodyj- 
nych głosów pary. kochanków, u- 
łatwiając im cząrowanie widza, co 
się zresztą p. Skrzydłowskiej w zu 
pełności udaje. Mniej przekonywu- 
jacy. ale zupełnie na miejscu jest 
p. Peliński. 

Świetnie panuje nasz znakomi- 
ty gość nad olbrzymia rolą w gro- 
tesce Molnara. Tempo tego żartu 
scenicznego stawia olbrzymie wy- 
magania, szczególnie artyście, gra 
łącemu rolę aranżującego wszyst- 
ko dyrektora banku. Warunki fi- 
zyczne zmusiły p. Junoszę do pe- 
wnego umiaru i zwolnienia szybko 
ści. Jednak od czasu do Czasu o- 
kupował to kapitalnymi wybucha- 
mi tempa. Bardzo wdzięcznem zła- 
wiskiem u jero hoku była p. Nie- 
działkowska. Reszta nostaci to epi 
zody, albo statyści. Godzi się wy- 
mienić wśród nich pp. Hajdugę i 
Mrozińskiego. 

Wystawa obu sztuk staranna, a 
Molnara efektowna i pomysłowa. 
Ogólne wrażenie jaknatlepsze. 

G. WAS. 


i W 


MASKARADA „UZDROWISKA“, 


Wielki bal maskowy, jaki urzą- 
dza „Uzdrowisko“ w sobote, dnia 
24 b. m. w Sali filharmonji, wywo- 
łał w talem mieście zrozamitłe za- 
interesowarnie. Zaciekawienie to 
jest tem większe, że komitet balo- 
wy zapowiedział wiele pierwszo- 
rzędnych atrakcji, które przyspo- 
rzą rozbawionym gościom wiele mn- 
ciechy i beztroskiej wesołości. 


Przygotowano również ciekawą 
niespodziankę dla pań, a mianowi- 
cie konkursy taneczne. Za najład- 
niej odtańczone tango, wale i obe- 
rek laureatki konkursu otrzymają. 
cenne nagrody. 


Wiele sensacji wywołała m. im. 
zapowiedziana niesamowita atrak- 
cja p. t. „Gwóżdź sezonu?" 


Oczekiwać należy, że na balu 
sobotnim spotka się cała elita 
łódzka. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

W niedzielę, dnia 25 stycznia 
r. b. o godz. 12-ej w południe na- 
stąpi otwarcie w lokalu miejskiej 
galerji sztuki pierwszej wystawy. 
zorganizowanej przez instytut pro- 
pagandy sztuki. i 

Wystawa obejmuje tkaniny i ce- 
ramikę spółdzielni „Ład“, grafikę 
stowarzyszenia „Ryt“ j rzeźbę Hen 
ryka Kuny. 

Tegoż dnia, o godz. 8-ej wiecz. 
instytut propagandy sztuki z War- 
szawy urządza w lokalu miejskiej 
galerji sztuki w parku im. Sienkie- 
wieza „Wieczór autorski“ p. Kazi- 
mierza Wierzyńskiego. 

Przedsprzedaż biletów w miej- 
skiej galerji sztuki w piątek i 30- 
botę, w godz. od 12 do 14 i od 17 


do O! 
Zapisujcie si 
na członków L.0.PP. 


zniknąć w za- | 


głośny w Niemczech _ „fabrykant 
złota“, który oszukał szereg wyso- 
kopostawionych osób ze sfer finan- 
sowych. stanie w tych dniach 
przed sądem. 


Odczyły 


„PRZESTĘPCA JAKO CZYTELA 
NIK“, 

W nadchodzącą niedziele, t. j 

dnia 25 stycznia o godz. 5 po poł. 


odbędzie się w lokalu bibljoteki pu ~ 


błicznej (Andrzeja 14) konferencja 
członków koła, na Której p. Stefan 
Świderski, kierownik bibljoteki w 
więzieniu karnem w Łodzi, wygło- 
si referat p. t. „Przestępca krymi- 
nalny jako czytelnik“, Osoby inte- 
resujące się tem zagadnieniem bę: 
dą mile widziane. 


STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE 
POLSKI 


Pod powyższym tytułem wygło- 
si odezyt w sali Polskiej YMCA.. 
Piotrkowska. 89, w piątek, dnia 23 
b. m. o godz. 8-ej wiece. dyr. wy- 
działu Bałtyckiego mim. spraw z3- 
gramicznych:=M. hr. Łmbieński. 


Wejście na odczyt dla wszyst. 
kich bezpłatne. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego 
w niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 
12.30 w. poł. w sali polskiej YMCA, 
Pictrkowska 89. p. dr. Kryszek 
wygłosi odczyt n. t. „O zapobiegu 
nin chorobom seres“, 


Wejście bezpłatne. 


Bezrobocie we Frańcji 
Według oświadczenia francuskie 
go ministra pracy, obecnie otrzyniit 
je we Francji pomoc z funduszu 
bezrobocia 175,000 osób. 


Sprosfowanie | 


W onegdajszym numerze „Go 
su Porannego* ukazała się wiado- 
mość p. t. „Schwytanie bandytów*, 
Jak się okazuje sprawcy ' napadu 
na pracownika domu handlowego 
Goldsobla aresztowani zostali nia 
w restauracji  Frajmana przy uł. 


Zawadzkiej 6, lecz w jakiejś innej. 


Rozkosze i światła 
Noce bez Snu 


w nójwspanialszem arcy- 
dziele dźwiękowem p. t. 


OD DACHAMI 


ARYA 


Wkrótce w kinle.. 


Krzyżą - 


„GLOS PORANNY” 
ŁODŹ 
22 stycznia 1931 r. 


RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 


22 stycznia 1931 r. 


Najmiisi 
radjosłuchacze 


Cóż, jeśli nie uznanie jest tem 
serdecznem słowem, które na- 
gradza podjęty wysiłek i pobu- 
dza do dalszej pracy Í owoc: |niedawna niezbyt przychylne sta- 
nych wyników. nowisko względem anten dacho- 

Takim bodźcem dla radja są | wych w sporze między właścicie- 
słowa serdecznej symipatji i zro lem doam i lokatoren. Od pewne- 
sumienia, jakie przesyłają ra=, 'go czasu jednak nastąpiła gruntow 
djosłuchacze do skrzynek radjo ua zmiana opinii w tym względzie. 
wych. Doceniają oni doniosłe Niedawno 12 izba cywilna sąlu 


Berlińskie sądy zajmowały do- , ny dachowej. Motywy tego wyroku 


świeżo opublikowała prasa niemiec- 
ka. Podajemy tu niektóre ważniej- 
sze punkty, 

Dzięki przystępnej cenie w łatwy 
sposób ogromna część narodu nie 
może korzystać z audycj radjo- 
wych i uczestniczyć w ważnych hi- 


zadanie radja na polu społecz- | krajowego Il w Berlinie wydała wy | storycznych i politycznych wyda- 


nem i widzą w niem jedną 
najważniejszych pozycji w kul 
turalno - oświatowym hilansie 
naszego kraju. Ludzie ci zdają: 
sobie doskonale sprawę ż tego, 
że za codzienne 10 grosz. passe 
partóut mogą otrzymać wstęp 
na koncert, dobrą sztukę lub) 
odczyt i to zawsze pierwsze 
miejsca, w których dobrze sly- 
chać, jeżeli tylko instalacja 
jest w porządku i sąsiad nie wy 
prawia- dzikich orgji, goniąc 
fale eteru z szyhkością 30 wę- 
złów na godzinę. 

Dzięki tym. listom dowiadu- 
jemy się, że dla szerokich mas 
spoteczeństwą radjo jest niespo 
dzianie zdobytym przyjacielem, 
Są to przeważnie ludzie miast 
i miasteczek, odsunieci od o- 
gńisk kulturalnych, dla któ- 
rych czasem jedynem wydarze- 
niem jest dwórzec kolejowy z 
mijającemi się pociągami, Iu- 
dzie wsi, których ów ' Świat 
„zabity deskami“ mąci i marzy 
im się w stubarwnych kola- 
rach, wreszcie ci, którzy nie 
mogąc na skutek trudnych wa- 
runków życia korzystać z roz 
rywek, odnoszą się do radja z 
wdzięcznością za dostarczanie 
im momentów wesołości i od- 
Doczynku, 

Oto co pisze żona urzędnika 
państwowego z dalekiej prowin 
sji: 
© eta pozbawieni mo- 
śmości bywania w teatrze, ki- 
mie, na koncertach, adczytach | 
tt. d. Nawet na książki nie po 
zwała szczupła pensyjka. Dla- 
łego też radjo. zastępuje nam K i [| 
wszystko. Radjo jest moim naj- I. P 
wiernieiszym przyjacielem. | : 
Dham n nie, jak o żaden sprzet | 4 
domowy. bo przez radjo słvszę |p| Ź 
tyle miłych; dobrych i cieka- |$ 
wych rzeczy. Jedno słowo prze | 
puszczone lub  niedosłyszane 
budzi żal do mówcy..'* 

A teraz dzięki listewi rahnt- 
nicy, możemy się dowiedzieć 
czem właśnie jest radjo dla lu- 
dzi pracujacych ciężko. 


(p CEE TE y 


1 


MU LARK! 


aa IRA BON 


-w wielkim 


podwójnym 


programie 


produkcji 1930/31 


SALONE SUA 


KOISIĘLENIE 
TREC E 


b 
to 
najbliższa premjera kina 


Palace” 


| 


„Mamy takie maleńkie rad jo, amer peoa 
które mój mąż zbudował i słn- |rygość ten list sprawi memu 
chawki choć nie takie, jak 7e mężowi cd pierwszy 59 Toki 


sklepu. I choć nie lubię łodzi, 
lubię stację radjową, choćby za 
jej piosenki — bo ja prześpie- 
wałam całe życie — a i teraz 
choć mi często smitno ieżęsto, 
placzę, to zawsze śpiewam. z w 
tem śpiewaniu nie spostrzeg! 


żeństwa: Dotychczas; odczytując 
listy mero męża, dziwitam się, 
że czlowiek‘ poważńy-i mądry 
poffafi pisać listy pelne kocha- 
nych słów. Złościło mnie to i 
m | odpówiada" am zawsze  telegra-| 


kiedy się. zestarzałam. Dialog mami. Daremnie mąż h!agał 9 
też chętnie “biorę słuchawki; 1 kilka słów, skreślonych moją 
pócichutku szyję sobie: na ma. ręką. Uważaam, Że powinno 


szynie, radjo mi śpiewa, Y AZ mu wystarczyć to, że go kor 
dziwnie, ho w knżdej piosence | cham ji zawsze będę kocha'a. 
znajduję to, co serce czuje, A.| Pański feljeton otworzył mi o- 
"wypowi 


| chowej przez gospodarza, 


go i Marja Modrakowska (spiew). 


narzocz zeństwa i 8 latach mat, wych. 


| 


usta nie umieją- czy. Już miałam wysłać tele- 
dzieć...“ i gram — nie myśląc © tem, że 

Doprawdy, że obrazek ten | zrobię przykrość ukochanemu ! 
swym nastrojem  doprasza się człowiekowi. A teraz -— nszczę- 
pędzla malarza, lub pióra lite. [dzwi ie go listem, którv panu bę 
rata. (dzie przedewszvstkiem 


A oto jedna z dam inteligen | »dzięczał.. e 
która po wyshiuchanin fe-| Widzimy wiec, że nawel roz: 
lietonu ma temat  staroćwicc- |ferka dwojga 
kich listów miłosnych, p:sze: ludzi, dzięki radju została za- 
„Nigdy nie przywiązywałam żegnana. 


cji, 


wielkiej wagi do listów, aj Listy takie — i wiele, wicle 
zwłaszcza milosnych. A oto po |podobnych — są to jaknajpię- 
pańskim _— feljetonie wysyłam |knicjsze kwiaty, które wdzie* 


gkczyn |czni słuchacze rzucają pod a- 
-Jresem -mitrofvnów... 
| M. L. 


odrazu dwa — jeden dzi 
ny do pana, a drugi do niego- 
męża. Cieszę się na myśl. iaka 


A- 
} 


kochających się! 


Z rok, zasadniczo zobowiązujący wła rzeniach. Dzisiajcze życie Kultural- 
ściciela domu do tolerowania ante- ne jest już nie do pomyślenia bez 


radja tak jak bez gazety lub tele- 
fonu. Z tego powodu rozwojowi ra 
dja nie można stawiać żadnej prze- 
szkody. Gdyby sąd zaprzeczył o0- 
bowiązkowi tolerowania anteny da 
wtedy 
możliwość swobodnego odbioru ra- 


| dia byłaby ograniczona do ciasne- 


go koła właścicieli domów, a wszy- 
scy inni obywatele byliby tej swo- 
Sey priat Pozbawieni, Nie zosta'o też 


DZIE G Muir 
4 Radic r tanio (0) „ia Ee gA RL : 


Antena -rzecz konieczna 


Imieresujące orzeczenie sądowe 


ani razu dowiedzione, aby przez 
prawidłowo założoną antenę dacho 
wą m”gł wyni:nąć pożar. Nie by- 
ło też wypadku, aby towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia kiedykolwiek 
zażądały podniesienia premji ubez- 
pieczeniuwej wskutek tego, iż na 
dachu domu założono antenę. Fa- 
chowcy twierdzą nawet wprost 
przeciwnie, że dobrze założona an- 
tena dachowa chroni do pewnego 
stopnia dom od uderzenia piorunu. 
Upada również zarzut, że antena 
dachowa zniekształca widok domu. 
Druty i drążki do zawieszenia ante 
ny stały się tak powszechnem zja- 
wiskiem, że przestało oito razić czy 
jekolwieky oko. Wątrliwości pod 
tym względem możnaby mieć tylko 
wtetły, gdyby chodziło o gmachy 
wysokiej, artystycznej "wartości. 0 
jakiejkolwiek szkodzie mater/alnej 
z powodu anteny dachowej już tem 
bardzie nie może być mowy, że 
istniejace _ „Reichsrundfunkgesell- 
schaft“ nbezniecza każdego radjo 
abonenta przy szkodzie osobistej 
na 100,000 mirek, przy szkodzie 
przedmřotowej na 25,000 marek. 


Co usiyszymy dziś przez radio? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży Marjackiej w Kra 
kowie, 
12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 
12,35 Koncert szkolny z filhar- 
monji warszawskiej. Wykonawcy: 
ork. filhar. pod dyr. J. Ozimińskie- 


W programie muzyka francuska. 

1400 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,35 Komunikat ligi obrony po 
wietrznej i przeciwgazowej, 

15,50 „Najszybsze 
świecie“ — wygl inż. 
ski. 

1615 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17.15 „W styczniową rocznicę“ 
wygł. prof. H. Mościcki. 

1745 Koncert solistów. Wyko 
nawcy: Helena Korkin - Sługocka 
(sopr.), Kazimierz Butler (wio!on- 
ezela), Wincenty Jakubczyk (klar- 
net) i L, Urstein (fortepian). 

18 45 Rozmaitości. 

1910 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi į odczytanie 
programu na dzień następny. 

1925 Muzyka z Myt gramofona 
wych, 

19.45 Prasowy dziennik radiowy. 

19.55 Muzyka z płyt gramofono- 


pociągi na 
Z. Kacprow- 


20 00 Felieton pt. .Przemytnicy* 
wygł. Irena Dehnelówna. 
20,15 Pogadanka radjotechuicz- 
na. 
20,0 Muzyka lekka w wykona- 
niu ork? estry. P. R. - pod ame sh 


m_n 


Nawrota i Kazimierz Szerszyński 
(śpiew). 

21,30 Słuchowisko z Warszawy 
„Młody las* — Hertza. 

22.15 Koncert z Warszawy. 

22,35 Komunikaty PAT., mete: 
orologiezny, polic., sportowy oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635( 

12.00 Utwory Szuberta (Symfo- 
nja H-moll, Drobne utwory, Kwin- 
tet). 

2050 Koncert (Coneerto grosso 
D-moll Hśindla, Koncert skrzypco- 
wy D-dur Mozarta, „Don Juan* R. 
Stranssa), 

Miibtactrer 

21 08 Koncert Sejładowi B- 
dur H. Goetza. 

Kaluudhorg (1153) 

22,35 Duety skrzypcowe Mozar- 
ta D-dur : Hordna F-dur. 

Daven'ry (479) 

20.30 Koncert (M. in: Uwertura 
Eleara. Pocmat Francka. Symfonia 
VI Beethovena). 

Lahti (1800) 

19.00 Symfonja D-mol) i Suita 
na skrzynce z orkiestrą Sindirga. 

Wiedeń (516) 

19:35 Warjacje i Divertissement 
węgierskie Szuberta na 2 fortepia- 
ny. 

Pulareszt (394) 

2000 Koncert (Uwertura „Corio- 
lan* Beethovena, Koneerty skrzyp 
cowe Wieniawskiego i Rettiego, 
Wale Wehara). 

Sztektka!m (475) 

22.00 Kwintet smyczkowy- G- 


| moll Mozarta. 
wyr 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Go Zm? > SSE 


| — CY szanowny rzi przecz: 


+t 
.« 


łuż tę gazeta? 


ać 2» a RZADKA 0 ZOE DBA a ERZE NZOZ OREW AA ZI 


Kronika 


„NAJSZYBSZE POCIĄGI NA 
SWIECIE“, 


Dziś, w czwartek, dnia 22 <tyca 
nia o godz. 15,50 — 16,10 transmi- 
tuje rozgłośnią łódzka „,.Dolskiego 
Radja" z Warszawy nadzwyczaj 
interesujący odczyt inż. Z, Kac- 
prowskiego, pt. „Najszybsze potcią- 
gt na świecie”. 

Stale zwiększająca się prędkość 
wraz z podniesieniem komforta- 
wych warntków przejazdu, -staje 
się hasłem współczesnego kolej- 
nictwa. 

W tendencji tej odzwierciadla 
się nietylko nerwowy pęd naszej 
epoki, ale przejawia się także od- 
ruch samoobrony przed dwoma 
groźnymi współzawodnikami, samo 
chodem i aeroplanem — które po 
wojnie weszły w zapasy z kolejami, 
stwarzając dla ostatnich zgoła no- 
we warunki egzystencji. Dlatego 
Stany Zjednoczone, a za nimi Euro 
pa zachodnia wytężyły swe siły, 
aby koleinietwo podnieść do pozio 
mu, o którym nie marzona przed 
wojna. Jednym z przejawów tej ak 
cj: ochronnej jest stworzenie naj- 
szybszych pociagów świata”, a za- 
razem najwygodniejszych  pocią 
gów, które w pewnych wypadkach 
stają sie synonimem  Fomnnikacji 
luksusowej. 


SŁUCHOWISKO ..WŁODY LAS“ 
HERTZA 


Rozgłośnia łódzka _„Polskicge 
Radia" nadaje dziś, w czwartek, 
dnia 21 stycznia o godz. 21.30 a 
Warszawy słuchowisko J. A. Her 
tza pt. „Młody las". 


Utwory sceniczne Jana Adolfa 
Hertza odnoszą jeden-z najrzad- 
szych tryumfów w teatrze — try- 
umf serca. 


Na „Młodym lesie“ Hertza b'qz'e 
stają się lepsi. tkliwsi 1 prostsi w 
sztuce tej, która ostatnio os? 'asne- 
ła w Stolicy 70 przedstawień, gra- 
na była poprzednio 112 rary — po 
rusza autor sprawę strejku szkolne 
go z pamiętnego roku 1905, 


W sztukach swoich „Błedne dro- 
gi", „Na sprzedaż”, „Książe Jő- 
zef”, „Bez tarczy” — um? ten 
ludzki pisarz znależć zawsze drore 
do wzruszenia widza i sbrchacza 


„PRZEMYTNICY* 


Wola człowieka jest wszyst 
kiem. Można mu było nakładać kaĵ 
dany, można bylo narody całe, jak 
nasz właśnie. podbijać į osadzać w 
straszliwym domu niewoli, — duch 
rwał się zawsze do wolności, nie- 
zmożona woła istnienia pokonywa- 
ła wszystkie mury: narodowego wię 
Tem. 


Jleż bohaterstwa trzeba była 
wówczas. by nocami przekradać 
się — jak o tem bliżej opowie nam 
p. Irena Dchnelówna w swym felie 
tonie rzdjowym. dziś, w czwartek, 
dnia 22 stveznia o godz. 22.00 — 
przez kordony rosyjskiej žandar- 
merji, przenosząc paczki cienkich 
bibnłe*. na których drohnym macz 
kiem liter gorzały słowa p'omlien- 
nych odezw, które *edymie świad- 
czyć mogły przez dlugie lata, że 
„jeszcze nie zgineła“. ta. która po 
istotnie stuletniej niewoli czynem 
stwierdziła swe życie. 

Nadzwyczaj ciekawy ten felie 
ton radiowy nosi tytuł „Przemytnł 
Cya 


Troche humoru 
ZAPÓŻNO! 

Oskarżony: Panie sẹdziot 
wzywam Boga na świadka, że je- 
stem niewinny! 

Sędzia: — Zapóźno... Przesłuchi: 
wanie świadków już skończona. 


LCE FCFRCNY" 
ŁODŹ 
22 stycznia 1931 r. 


Obrady Polskiego 
zw. moiocykławego 


Dwu łodzian wybrano do 
nowych władz związku 


W niedzielę w lokalu Polskiege 
Touring Klubu (Bagatela 3) odbyło 
się doroczne walne zebranie Pol- 
skiego związku motocyklowego z 
udziałem delegatów wszystkich pra 
wie klubów Polski z Warszawy, 
Łodzi, Krakowa, Lwowa, Pozna- 
nia. Górnego Śląska Í Pomorza. 

Po wyrażeniu przez aklamację 
podziękowania ustępującemu zarzą 
dowi za wydatną pracę dla dobra 
propagandy sportu motocyklowego 
pozostawiono siedzibę związku w 
Warszawie i wybrano zarząd w 
składzie następującym: prezes — 
gen. dr, Rouppert (Legja), wieepre- 
zes — p. Modzelewski (PKM), kpt. 
sportowy — kpt. Kulesza (Legja), 
sekretarz — inż. Ochotnicki (Le- 
gja), skarbnik — Kpt. Witkowski 
(Legja), członkowie — pp. Hrynie- 
wiecki, Olechnowicz (obaj PKM), 
Zwiezdowski (Union — Łódź) i 
Epstein (Lwowski KM). Pozatem 
wybrano komisję rewizyjną w skła 
dzie: pp. Heryng (PKM), Karuga 
(KMZD), Paczkowski (Unja — Po 
znań), Grahe (Śląski KM) i komisję 
dyscyplinarną, do której weszli 
pp. kpt. Szumowski i dr. Mostów- 
ski (Lechja), Rode (Union—PŁódź), 
Dawidowski i Karaś (Górny Śląsk) 
Przewodniczącym zebrania był p. 
Rode z Unionn Łódź. 

Ponadto uchwalono szereg wnio- 
sków, mających na celu rozwój i 
ułatwienie sportu motocyklowego 
w Polsce, oraz wyrażono uznanie 
przedstwionym przez poszczególne 
kluby członkom za ich pracowita 
działalność, 


GŁOS SPORTOWY 


Terminarz męczy ligowych 


29 marca E. K. $. rozegra pierwsze zawody 
z Legija warszawska 


Ustalony na walnem 


zebra- | ni, Wisłą — Ruch, 


Lechja — 


niu ligi PZPN. terminarz roz- | Gracovia, 


grywek- przedsławia się nastę- 28 czerwca: Legja — Polo- 

pująco: nia, Cracovią — Ruch, Pogoń 
22 marca Polonia — Craco-|— Lechia, Czarni — Warsza- 

via, Garbarnia — Warszawian- | wianka, ŁKS. — Wisła, 

ka. 12 lipca: Warszawianka — 
29 marca: Warszawianka — | Lechja, Garbarnia — ŁKS., Po- 

Wisła, Cracovia — Czarni, Le- | goń — Legia, Warta — Ruch. 

chja — Garbarnia, Warta —| 19 lipca: Legia — Czarni. 


Polonia, ŁKS. — Legja, 

5 kwietnia: Ruch — Legja. 

12 kwietnia: Warszawianka 
— Legja, Polonia — Lechia, 
Wisłą — Warta. ŁKS. — Cra- 
covia, Czarni — Ruch. 

19 kwietnia: Legja — Warta. 
Wisła Garbarnia, Pogoń 
Warszawianka, ŁKS. — Polo- 
nia. 

26 kwietnia: Polonia — Wi- 
sła, Cracovia — Legja, Lechja 
— Czarni, Warta — Pogoń. 

3 maja: Legja — Lechja, Gar 
barnia — Cracovia, Pogoń — 
Wisła, Wartą — ŁKS., Ruch 
— Polonia, 

3 maja: Warszawianka — 
Ruch, Czarni — Warta, ŁKS. 
— Pogoń, Garbarnia — Legja. 

17 maja: Polonia — Czarni, 
Lechja — Warta, Cracovia — 
Wisła, ŁKS, — Warszawianka, 
Ruch — Pogoń. 

24 maja: Warszawianka — 
Cracovia, Wisła — Lechja, Po- 
goń — Czarni, Warta — Gar- 
barnia. Ruch — Legia. 

4 czerwca: Legja — Wisła, 
Garbarnia — Polonia, Lechia 
— ŁKS, Ruch — Garbarnia. 

21 czerwca: Warszawianka 
— Warta, Garbarnia — Czar- 


Skocznia w Oberhofie 


gdzie rozegrane zostaną narciarskie mistrzostwa Europy, 


Początek seansów codziennie o godz. 


4-ej pp. w seb. i niedziele o g. 12. 


Na pierwszy seans ceny 
miejsc od 50 gr. 


| 
| 
| 


Druga rundą rozgrywek, 
26 lipca: Wista — ŁKS. 


2 sierpnia: Wisła — Pogoń, 
Cząrni — Lechia. 

8 sierpnia: Cracovia — Le- 
chja, 


9 sierpnia: Garbarnia —Ruch 
Pogoń — ŁKS, Warta — War- 
szawianka. 

16 sierpnia: Warszawiani:a— 
ŁKS. Czarni — Polonia, Gar- 
barnia — Pogoń, Ruch — Wi- 
sła. 

23 sierpnia: Polonią — Ruch, 


Walne zaromadzenie 
K. S. Trumceldoru 


K. S. Trumpeldor podaje do wta 
domości swych członków, iż w pią 
tek, dnia 23 stycznia o godz. 18 w 
I terminie, a o 19 w II terminie od- 
bedzie się w lokalu Towarzystwa 
(AL Kożciuszkt 10) 2 doroczne wal 
ne zgromadzenie sprawozdawcze, 
na którem przeprowadzone zosta- 
ną wybory nowych władz klubo- 
wych. 


Wycieczka Kadimahu 
do Krynicy 


Celem umożliwienia łódzkim 
sportowcom pobytu w Krynicy na 
mistrzostwach hokejowych świata 
organizuje ZKS. Kadimah w poro- 
zumżieniu z Makabi (Kraków) obóz 
zimowy, trwający 10 dni od 31 
stycznia do 9 lutego br. Kwatery 
w  pierwszorzędnych pensjoratach 
z pełnym komfortem (wikt 5 razy 
dziennie, opał, Światło i obsługa) 
zapewnione w cenie 80 zł. dl 
członków, 85 zł. dla gość: za 10 
dni, 50 zł. dia członków, 55 dla goś 
ci za 5 dni. 

Przewidziana jest specjalna gru- 
pa narciarska pod kierunkiem facho 
wych instruktorów i przewodni- 
ków wygieczkowych. Uczestnicy 
obozu korzystać bedą ze zniżek na 
tamtejszym torze łyżwiarskim i sn 
neczkowym oraz ze zniżek na za- 
wody hokejowe. 

Ze względu na konieczność zare- | 
zerwowania odnowicedniej ilości | 
kwater. reflektanci winni zareje- 
strować się w sekretarjacic klubu 
(Moniuszki 1) przy równoczesnem 
wpłaceniu pełnej kwoty kwaternn- 
kowej. 

50 proc. zniżka kolejowa Kryni- 
ca — Łódź zapewntona. Zapisy 
przyjmuje się do dnia 22 bm. 


Film, który poruszył wszystkich! 


w wielkiej tragedji macierzyńskiej p. t. 


BE SHC- BE DI! © 


Cracovia — 
Czarni — Legja, Warta — Le-; 
chja. 

30 sierpnia: Ległla — EKS., 
Wisła — Polonia. Czarni — 
Garbarnia. 

6 września: Warszawianka 
— Polonia, Legig — Garbar- 
nia, Czarni —.Pogoń, ŁKS, 
— Lechia, Ruch — Warta. 


13 września: Polonia — Le- 
gja, Warszawianka — Pogoń, 
Garbarnia — Warta, ŁKS, — 
zuch, Czarni — Wisła. 

27 września: Polonią — War- 
ta, Cracovia — Pogoń, Lechja 


— Wisła, ŁKS. — Garbarnia. 

4 pażdziernika: Cracovia — 
Garbarnia, Lecha — Legia, 
Warta — Wisła. ŁKS. — Czar- 
ni. 


„GŁOS PORANNY `“ 
ŁODŹ 
22 stycznia 1931 r. 


Dwa mecze hokejowe 


Ł.K.S. z Unionem walczą 
o mistrzostwo 
Po przymusowym odpoczynku 


dwutygodniowym, spowodowanym 
fatalnym stanem lodu w ubiegłą 


Warszawianka, | niedzielę, nasi hokeiści znów wy- 


stąpią publicznie, Niedzielne zawo- 
dy zapowiadają się wręcz sensacyj 
nie, gdyż kalendarzyk przewiduje 
rewanżowe spotkanie ŁKS z Unio 
nem, którzy, jak wiadomo, dążą 
do zdobycia tytułu mistrza Łodzi. 


ŁKS. w Pierwsze spotkaniu od 
niósł zwycięstwo nad swym rywa- 
lem w stosuniu 2:0, dowodząc 
przebiegiem gry, iż jest zespołem 
lepszym. Na swe usprawiedliwienie 
Union ma rezerwowy skład, w któ 
rym wówczas wystąpił. Jak się o- 
becnie dowiaduiemy Un'on czyni 
usilne Starania o sprowadzenie 
Próchniewicza, odbywającego służ 
bę wojskową w Wilnie. 


Przypuszczalnego mistrza powin 
niśmy mieć łuż w nadchodzącą nie 


11 października: Legia — | āzielę, z chwilą gdy zwycięży ze- 
Cracavia, Garbarnia = Wisła, | gzłe TKS, pęka? z s po- 
Pogoń — Polonia, Warta — | pążki czerwonych sytuacja skom- 
Czarni. plikuie się, a rozwiazanie jej przy 

18 paźdz'ernika: Polonia — | nieść może doniero trzecie decydu- 
Garbarnia, Wis'a — Legja. Le- | ace spotkanie. 


chja — Pogoń. ŁKS, — Warta, | 
Ruch — Czarni. | 

1 listopada: Warszawianka 
— Garbarnia, Cracovia — Po- 
lonia, Pogoń — Ruch, Warta— 
iLegja. 

8 listopada: Polonia — ŁKS. 
Wisła — Warszawianka, Po- 
goń — Warta, Ruch — Craco- 
via. 

15 listopada: Legja — Pogoń, 
Garbarnia — Lechja, Czarni— 
Cracovia, Ruch — Warsza- 
wianka. 

22 listopada: Legja — War- 
szawianka, Cracovia — ŁKS. 
Lechja — Ruch. 

Niewyznaczono 
minów meczów: Warszawian- 
ka — Czami, Legja — Ruch, 
Lechja — Warszawianka, Wi- 
sła — Cracovia, Warta — Cra- 
covią i Ruch — ŁKS, 


jeszcze ter- 


Mecz powyższy odbędzie sję na 
torze ŁKS o godz. 11 przed połude 
niem. Drugie spotkanie rozegrają 
zespoły Tryumtu i Kadimahu, przy 
czem drużyna Tryumiu jest zdecy 
dowanym faworytem. 


Ping-nonoiści Ą.Z.8. 
zawitają do Łodzi 


Ping - pongiści AZS-u warszaw= 
skiego zaproszeni zostali na nad- 
chodzącą niedzielę do Łodzi i Pa- 
bjanie. W godzinach przedpołud- 
niowych grać oni będą w Pabjani- 
cach z drużyną Kruschendera, zaś 
w godzinach popołudniowych æ 
Kadimahem oraz jeszcze jedog do- 
tąd nieustaloną drużyną łódzką. 
Spotkania odbędą się w małej ša- 
li filharmonji przy ul. Piramowicza 


nr. 3 
Cpe e PAKO 


6-dniowe wyścigi kolarskie w Dortmundzie 


Pierwsze miejsce zajęła para 


Pijnenburg (ua prawo)—Sefitn, 


Najgłośniejsza aktorka Europy ! 


HENNY PORTEN 


Wspaniała ilustracja muzyczna pod batutą 
znakomitego 


L: KANTORA 


„GLIS PIRAJNY" 
-.ŁQDZ 
22 stycznia 1231 r, 


Sgdadek zksporfu 


o 50 prozent 
Rok 1939 był katastro- 
falny dia wywozu łódz- 

kiego 

W roku ubiegiym wywiezio- 
no z Łodzi 5.145.573 kg. ma 
terjalów włókienniczych i przę 
dzy barwionej (bawełnianej, ' 
wigoniowej i czesankowej) na 
sumę zl, 48.291.348 wobec 
6.523 597 kg. wartości złolych 
70.946.667 w roku 1929, 


Eksport wyrobów łódzkich 
spadt więc w ub. roku bardzo 
znacznie, gdyż o 1.378.024 kg. 
wartości 22.655.319 złotych. 
Tak silne zmniejszenie się wy- 
wozu lomaczy się ostrym kry: 


zysem włókienniczym na ryn-, 
i trudno-, 


kach zagranicznych 
ścią ulokowania wobec zmienio 
nych warunków większych 
partji towaru. 

Najpoważniejszym odbiorcą 
wyrobów łódzkich była Rumu- 
nja, która zakupiła towaru za 
blisko 14 milj. złotych, na: 
stępnie sprzedano na Daleki 
Wschód za ca 8% milj, do 
Anglji za 7,6 milj. etc. 


Niezależnie od eksportu ma. 
terjałów i przędzy kolorowej 
wywieziono w roku 1930 
2.826.297 kg. przędzy czesan- 
kowej niebarwionej 
43.410.107 złotych, 


wartości | 


$ysicia 8 


GŁOS HANDLOWY 


-mja WRZECIGB Mik MNN 


siał się przyczymą olbrzymiego lokautu 


(Specjalna służba informacyjna „Gio 


„ -Napięta do ostateczności sy- tego unieruchomienia, co pocią 
łuacja w angielskim przemyśle gnęłoby za sobą pozbawienie 
bawelnianym może być w obec pracy pół miljona robotników. 
nej chwili określona jako istot- Zasadniczą przyczyną obec: 
nie bez wyjścia. nego załargu jest, jak wiado- 

Na skutek bezowocnych 10- mo dążenie przemysłowców do 
godzinnych rokowań pomiędzy |stworzenia systemu t. zw, 8 
robotnikami i pracodawcami ;wrzecion. Związki robotnicze 
okręgu Lancashire bezrobocie oświadczyły  przemysłowcom, 
ogarnęło przeszło 1.000 przed: |że przeprowadzą wśród swych 
sięhiorstw, zatrudniających 250 <złonków ankietę w ciągu 2 ty 
tys. robotników. Ponieważ strej godni, czy robotnicy zgadzają 
kującym  tkaczom przyrzekła się na przyjęcie nowego syste- 
swe poparcie sekcja przędzalni mu pracy. Termin udzielenia 
ków. przeto przed angielskim odnowiedzi na tę ankietę upły- 
przemysłem bawelnianym zary wał 24 b, m. Przemysłowcy od- 
sowałą się możliwość całkowi-|rzucili tę propozycję, przewi- 


| 


su Porannego”) 


dując, iż plebiscyt wśród robot 
ników wypadnie negatywnie, 
W ten sposób obie strony 
weszły na drogę. która odbije 
się fatalnie na sytuacji angiel- 


skiego przemysłu bawełniane: 


go. Rada naczelna związków re 
hotniczych postanowiła nie u- 
dzielać na razie żadnych pełno 
mocnictw wydziałowi . wyko- 
nawczemu do podejmowania ja 
kichkolwiek pertraktacji Gdy 
by więc w ostatniej chwili nie 
nastąpiły decydujące posunię- 
cia. to angielski przemys? ba- 
wełniany stanie w obliczu nie- 
słychanych komplikacji. 


Upadłość „Dwortów autobusowych” 


po zalcdwie kilkumiesiecczmem istniemiui 


W dniu wczorajszym  ogło-|rze spółki z ograniczoną odpo- 
szona została upadłość „Dwor-, wiedzialnością zaledwie od kil- 
cóm Autobusowym', przy ulicy | ku miesięcy  zdołałą zawiesić 
Łagiewnickiej i Wólczańskiej, |swe wypłaty, dopuszczając we- 
na skutek żądania wierzyciela ksle do protestu. Samemu Hart 
Roberta Hartmana. |manowi pozostałą winną 2.000 

Firma istniejąca w charakte złotych z dwuch weksli prote- 


3 uklady regulacyjne 


zawarte zostały przez wierzycieli firm łódzkich 


W grudniu 1929 r. udzielono 
odroczenia wypłat firmie  „Sało- 
mon Herszkowicz* —- skład sukna 
i kortów przy ul. Piotrkowskiej 
mr. 70, 


Plan sanacji, oparty na zasadach 
kalkulacji kupieckiej i nadziei zmia 
ny na lepsze stosunków ekonomiez 
nych, w zupełnośc: zawiódł i nie 


zdołał poprawić stanu przedsiębior | 


stwa. Z tego powodu firma przewi 
dywala niemożność zaspokojenia 
w całości wierzycieli ij naskutek 
złożonego wniosku uzyskała ze- 
zwolenie sądu-na zredukowanie 
należności wierzycieli do wysoko- 
ści 75 proc. i rozlożewa spłaty na 
cztery raty w wysokości 25 proce. 
każda, platna po upływie 6 mie- 
siec”. 


Na skutek wezwania nadzorcy 
— adwokata Hartmana zgłosili się 
wierzyciele ze swojemi pretensja- 
mf, z których zaledwie dwuch wy- 
powiedzia»o się przeciwko zawar 
ciu układu, wohec czego sąd na po 
siedzeniu w dniu 20 stycznia r. b. 
układ zatwierdził. 

* 


e $ 


W tymże dniu zatwierdzony zo- 
stał układ w sprawia  umsdlości 
Hugona Frohwelna, prowadzącego 
przy ul. Składowej 23 fabrykę ta- 
siemek i sznurowadeł. 


W myśl układu wierzyciele ma- 
ją otrzymać 20 proc. swych należ- 
ności, z których 5 proc. mają być 
uiszczone po uplywie pół roku, 5 
proe. po uplywie roku, 5 proc. po 


liewiaisk 
powrócić. 


40090090 


abee 


upływie półtora roku i 5 proc. po | długi w wysokośc 30 proc. bez od- 
upływie dwuch lat od uprawomoc- | setek w czterech pólrocznych ra- 
nienia się wyroku. tach, z których 7 proc. ma być 
mek < zapłacone po upływie 6 miesięcy, 
Takiż układ został zawarty w |8 proc. po upływie 12 miesięcy, 8 
sprawie upadłości Mikołaja Osta- | proe. po uplywie 18 miesięcy oraz 
szyńskiego, właściciela fabryki poń | pozostałe 7 procent po upływia 
czoch przy ul. Nawrot nr. 92. 24 miesięcy od daty zatwierdzenia 
Upadły zobowiązał się sphrcić [ukladu przez sąd. 


Sae CZCZO" 


Diraniczenie nrodukgii 


stowanych.  Pozatem w dniu 
wczorajszym na posiedzeniu są 
du wierzyciele inni, reprezen- 
towani przez adwokata Voglą 
również złożyli kilka protesto- 
wanych weksli na ogólną sumę 
12.800 złot, i popierali żądanie 
co do ogłoszenia upadłości, Ta- 
kież samo żądanie zgłosili a- 
dwokaci Jasieński # Menasse, 
przedstawiając kilkanaście :za- 
protestowanych weksli na ogól 
ną sumę 9.100 zł, z których 
większa: część zaopatrzona zo- 
stała klauzulami. egzekucyjne- 
mi, 


Chwilę otwarcia upadłości o- 
głoszono na dzień 23 września 
1930 roku, sędzią komisarzem 
mianowano sędziego handlowe 


go Kazimierza Monitza, a kurā 
Bolesława | 


torem adwokata 


Fichnę. 


w Bielsku 


Nowa umowa zbiorowa wprowadza zmienioną taryfę płac 


W tkaninach we!nianych pa ' na powyższe artykuly. na rynku 
|Inuje w dalszym eigu zastój. =«ewneirznym zmusił fabryki 


zł, czyli razem 28,118 kg, war 
tości 1.191 260 zł., ł. j. o 1.592 


ITsąnzakcje dokonywane sa gia do um'eszczenia ich na zagra- |kg. wart. 47.580 zł, więcej, a- 
wnie w materja!tach niesczano nicznych rynkach z vtu, W gru |niżeli w grudniu 1929 r. Towa- 
wych i dotyczą drobnych ilo- Anin nb. r, wvwieziana z okre- | ry zimowe oddawane są zaró- 
ści. Towary zimowe, znardują- gu bielskiego 27.865 kg. tka- | wno w kraju, jak i w ekspor- 
ee się jeszcze na sk'adach fa- nin we'nianych wartoścj cie po cenach niskich, niezą- 


brycznych, likwidowane są 1.185 670 zł. i 253 kg. tkanin 
bardzo powoli i brak popytu pó!welnianych na sumę 5590 
e <r + Tył Las = aiz ? se~ +" 


Zarzad karielu jedwabników 
ukonstytuował sę iuż w Łodzi 


‘prezes, pp. Schulfe oraz Karol 
Relsfeld, jako członkowie pre- | 
zydjnm, wreszcie pp. L. Rozen- | 
tat, K. Rozental i H. Szapował, | 
jako członkowie zarządu. (ag)' 


Zarząd nowopowstałego zrze 
(Szenip polskiei fabryk matce- 
riałów jedwabnych z siedziba 
w Łodzi ukonstytuował się jst 
nastepuje: i 

P; Edward Babiacki, 


imiliarć 800 m lfionów nadwyżki 
w handlu zagranicznym Nemec za r. 1930 


Według ogłoszonych przez bo o 8 miliardy na 10,4 miljar- 
niemiecki główny urząd staty. da ogólnej wartości importu. 
styczny danych nadwyżka eks | Spadek przywozu 


jako, 


zem w r. 1930 wvniosta 1.800! Eksport natomiast spadi 
miljonów marek w porówna- nieznacznie, b zaledwie o 5 pr. 
niu z 36 miljonami w r. 1929. Na podkreślenie zasługuje po 

Ta olbrzymia poprawa han- ważny spadek przywozu surow 
dlu zagranicznego Niemiec spo «ów włókienniczych, który 
wodowaną zostałą w pierw- zmniejszył sie a 840 milionów 
szym rzędzie bardzo poważnym | marek, przędzy o 112 miljonów 
spadkiem importu do Niemiec, marek i t. d. 


wyraża się| 


portu niemieckiego nad przywo więc procentowo cyfrą 25 pr. | Pi A 3 ' 
; ido zmniejszenia zdolności kon'w amerykańskim przemyśle na 


wszę zapewniających zwrot ko 
sztów własnych. Zbyt tkanin 
«en'anych zimowych w han- 
diu- detalicznym postępuje woal 
mo. W związku z tem wzrasta 
ilość protestów wekslowych. 
Produkcja na sezon letni 
nodjęta została w rozmiarach 
silnie zredukowanych a ta 


|wskutek znacznych ograniczeń 


kredytowych i osłabionej sily 
kupna zarówno w kraju, jako- 
też na rynkach zagranicznych. 
Z dniem 15 grudnia ub. r. we- 
szą w Życie nowa umuwa zbio 
rowa w przemyśle welnianym, 
wprowadzajsca zmienioną tary 
fe wvnagrodzeń za rohbocizne. 
Taryfa ta, zwłaszcza o ile cho- 
dzi o materjały gładkie, öka- 
zała się stosunkowo za wyso- 
ką i przyczyni się niewątpliwie 


kurencyjnej tkanin tych na fyn 
ku światowym. To też prze- 
mysł weniany w interesie wła- 
snym już w czasie najkrótszym 
zniewolomy będzie skierować 
większą uwagę na  zwiększe- 
nie wydajności pracy. 


„GŁOS PORANNY 
ŁODZ 
22 stycznia 1931 r. 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,92 

b proe. poż. premj. dolarowa — 
46 i pół  46— 

Bank Polski 150 j pół * 150— 
Prz. Z. M. Lilpop Rau i Loewem 
21— 20— 

Wielkie Piece i Zakł. Ostrowiec» 
kie Serja B: 40.— 38.— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92 
CZEKI 
Hołandja 359,04 
Londyn 43,31 
Nowy Jork — 8,916 
Paryż 34.96 i pół 
Praga 26,40 i pół 
Sztokholm 238,90 
Szwajcarja 172,65 
Wiedeń 125,45 
Włochy 46,72 
Berlin 211,94 


AKCJE 
Polski 150.— 149,50 
Cukier 28,75 
Lilpop 20.— 
Norblin 29— 
Zachodni 70.— 
Węgiel 31 — 
Modrzejów 8,50 9:— 
Starachowice 11,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premj, budowlana 50.— 
Dolarówka 46— 
5 proc. konwersyjna 47,60 
6 proc. poż. dolarowa z 1926 + 
7 proc. stabilizacyjna 80.— 
10 proc. kolejowa 103-— 
8 proc. BGK: 94.— 
8 proe: Przem. Polskiego 8950 
4 i pół proc. ziemskie zł. 50,75 
51 — 
23 Warszawy 170,75 712F 
1— 
8 proc. Łodzi 67.25 
10 proc. Radomia 74,50 
10 proc. Siedlec 74,— 73.75 
6 proc. obl. konw. poż. Warsza: 


wy z 1926 r. VIIL i IX em. ZB 
Podziękowanie, 


Jeneral Przedst, 
„RADJUMCHEMA* St. Joachimstabł 
Warszawa 


Bardzo chętnie wyrażam Panom 
moje podziekowanie za okład rndowy 
'.RADIUMCHEMA*. Przez używanie 
| tego okładu pozbyłem się długotrws- 
łej egzemy. Okład ten jest dobro 
dziejstwem dla cierpiącei ludzkości, 
Nie robię przeszkód ogłoszenia ni 
niejszego obwieszczenia w prasie. 


(—) Piotr Emilowicz, architękt, 
w Rzeszowie, ul. Zygmuntowska 2 


Bezpł. inform. udz'ela 
rpteka M. ROZENBLUM 
Łódź, Cegielniana 12. 
Tel, 111-27. 10978 


Walka o nafig 


U. S. A. za wprowadze» 
niem ceł importowych 
Specjalna komisja powołana 

dla zbadania sytuacji w prze- 
myśle naftowym Stanów Zje- 
|dnoczonych postanawiła wpro- 
| wadzie całkowity zakaz impor 
jtu nafty europejskiej. 

i W ten 

| jest 


zamierzone 
sanacji 


sposób 
przeprowadzenie 
jflowym i opanowanie kryzysu 
zbytu. 


Kongres ma prócz lego otrzy 
mać opinię tej komisji, wzy- 
wającą do wprowadzenia tary 


fy celnej na nafte 
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Nr. 


KING- TEATR 


SPÓGDZIELNI 


Slenklewteza 40. 


Dr. meñ: Dr. med. 
SILEGASTAJA p 
Tel. 11342 
Choroby skórne, waneryczne 
R WOSTOBICZWA Stomate!og-thirurg 


Bezkonkurencyjny repertuar 
dźwiękowego Kina „Capitol“ 


NAJBLIŻSZE PRZEBOJOWE PROGRAMY! 
„Parada Paramouniu" 


głównych sespół 
gwiazd ekranu: Maurice Chavelier, 
Clara Bow, Ewelin Brent, Nancy Carol, 


W rolach 


Dziś i dni następnych! 
Trzy atrakcyjne nazwiska: 


najwybitniejszych 
enis King, 


ry Cooper, George Bancroft i Inni, 


„Rewia Hollywood" 


Międzynarodowa obsada wybitnych gwiazd ekranu 
i sceny. Konfsransjerka w Waray polskim, w wy- 


konaniu Hanki Ordonówny 


„Król żebraków” 


Najwybitniejsze arcydzieło dźwiękowe. 


Karola Hanusza, 


Tryumf 


współczesnej techniki w kinematografji. Role głów- 


ne kreują. Denis King — Janette 


„Upiór w operze“ 


Największe 
kosztem 2 


e. Donald. 


ercydzieło filmowe udźwiękowione 
miljonów dolarów.  Maiwspanialsza 


kreacja niezapomnianego kon Chaney'a. 


„Poruczmiic Armand“ 


W roli głównej Ramon Novarro, bóstwo kobiet, 


Lecrenie Lampa Kwarcową. 


P;zyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niadeiala od 9-1. 
Die nieramożnych ceny lecznic. 


nauk a W 


DR. MED. 


Markowiczowa | ES 


chor. skórne i weneryczne, 


kosmatwea lekarska 


przeprowsedziłu się na ulicę 
Zawadzką 14 
tel. 166-35. 


Przyjmuje od 9—11 i od 5—8 wiecz 
= m. =- |Wernerycznych | moczopiclowych 


l 


bohater „Poganina” 


i „Skrzydlate) floty“ 


choroby zębów, szozgk, dela- 

zeł, podniebienia, Jazyka I t.d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 

Ordynuje 3—7 7627 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 
Specialista chorób skórnych, 


Przyjmuje od 8—40 i 5—8. 
Elaktroterapja 
Oddsielna pocsekalnia dla Pań. 


Ji. 6. RYAZĘWSKI 


b. lekarz itala św. Łazarza 
w Warszawie. 


Chor. skórne i weneryczne 


1| przyjmuje od 7—9 wiecz. w niedzielę 


od 10—1 popł. ul. Zamenhoffa 6. 
pot 


sKrõl Gór 
Ea 


23y — „GŁOS PORANNY“ — 1951 


Do akt. Nr. 
2061 | 1930 


Qsłeszenie. 
Komornik 
Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Stanislaw 
Dulkowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
AI. I Maja 34 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 

29 stycznia 1931 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Zielone! 28 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Wolfa 
Glicensztajna 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1060— 


Łódź, d. 16.1.31 r. 


Kamornik 
S. Dulkowski. 


Do akt. 
Nr. 955—30 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Jaro- 
szyjńiski 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1030 U. P, C: 
ogłasza, że w dniu 
utego 
1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
11-go Listopada 
Nr. 11 
odbędzie się 
sprze- 
doż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Pawła 
Rozenberga 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1120, 


Łódź, d. 17.1.51 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


w przepięknym, erotycznym filmie p. t. | 
WW pg. powieści Jacoba Krzysztofa Heera | 
Reżyserja genjalnego Ernesta Lubitscha || 


Do akt. Nr. 
3564/30 


Obwieszczenie | 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Adum Jaro- 
szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo* 
wicza 7 na zasa- 
dzie art.1030U. P 
cywiln., ogłasza, 
że w dniu 
5 lutego 
1931 od g. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
PL Wolności 7 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Moszka-Szymona 
i Bajli Dyny małż. 
Kirsztejn 
i składających się 
z palt damskich 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 1750.— 
Łódź, 20.1.1931 r. 
Komornik 
Adam Jaroszyński 


Do akt. 
Nr. 2196/30 
Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, ma 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 


ogłasza, że w dniu 
50 stycznia 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 31 
odbędzie się sprze- 
dać przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 

firmy „K. Gury- | 
nowicz* Fabryka 


czekolady 
oceenionej na 
sumę zł. 1000.— 


Łódź, 17.131 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


LECZNICA 


rej | specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Bjotrkowska 294, tel.123-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 
Abs. lek. wydz. Odesk. Uniw. 
Łódź, Zielona 17 przyjmuje 
tel. 127-99. od 10—2 i 4—8 wiecz. 


Ceynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wegystkie specjalności i denty: 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgan 
sacaapienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzislin itd.) Ops» 


Czokolady 

i Cukrów 

i składających się 
z maszyny do 
robienia 
racje, opatrunki. 


Na dagodnych à Do akt. Nr. 
warunkneht ty jeż 252/30 a 
WIELKI WYEŚR | Qgłoszenie |Ogłoszenie. LAWA (ili 
r z | Komornik Sądu 
Wózków Komornik Sądu Powiatowego w Ło | specjalista chorób 
dziecinnych Powiatowego w Ło dzi, Rafał 5 h 
dzi Stanisław diet skórnych i wene- 
b É èp k Dulkowski, parapen ony? | rycznych 
è - w Łodzi, przy u 
metalowych hr appi W. Karola Nr, 30, na NAWROT T, 
Aleje I Maja 34, na zasadzie art. 1030| Tel 188-0% 
MatolatóW [zasadzie art. 1030 | Ust. Post. Cyw. | oa 10—191 ad 8—1 
Ust. Post. Cyw, |98189233, że w dniu 
p i i " 30 stycznia 
ż zin Fano 
Wyżymaciek oge zycia |w Zodzi, przy ul 
amerykańskich driny 10-ej rano Gdańskiej 183 


Nabyć można 


w TAERYCZAYH 


w Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 61 

odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 


odbędzie się 
sprzedaż prztz 
licytację rucho- 
mości, RECT 


Wizyty na miasto. Porada 4 ał. 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


REFORMY 


po cenach fabrycznych. 


wszelkich reform, pulowerów. Wytw: 
Piotrkowska 71, parter w podw. 


WOŁKOÓWYSKI 
przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 36 
tel. 216-390 


Porada dentystyczna orae wane» 
sologlcana dla chorób skórnpoh 


SKŁADZIE ruckomości nale- z A 
amama“ | | śacych do arar a gry Specjalista chorób skórnych 
| Lajzera Zygera A e i wenerycznych 
| i składających się || składających się LECZENIE SWIATŁEM, 
» z mebli i obrazów | 7, reur-maszyny DJATERMJA 
ŁÓDŹ, oszacowanych w i teeib-maszyny kw 
surie uł 1127 oszacowanych na (lampą i 'arcowa) 
Piotihowska 73 | fso 2 oa~ Bytmofe od 8—2 1 od 0-6. 
Łódź, 1441.31 r. | Łódź, 2.1.1931 r. w aiaiai i Aiia ud Db. 
w podwórcu Komomik Komornik i Dila psń ud 6 do 7 po poł, . 
TEL. 138-61. S. Dukowski R. S cddsielna poczekainia. | 


t 


|| Początek seansów o godz. £ pp,- 


camilla Horn, John Barrymore I Viclor Varkonyi | istoty, nieazieio * swięta o 
| 


g. 2 pp. Na pierwszy seans oe- 
| ny miejse po 60 gr. 
| Bilety ulgowe ważne we wagy- 
stkie dnie. 


| OGŁOSZENIE 0 UCHWALENIU SZCZEGÓŁOWEGO 


PLANU ZABUDOWANIA 


Na podstawie art, 30 rozporządzenia Prezydenta o prawi! 
budowlanem i zabudowaniu osiedli z dnia 16.0 1928 r. (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 23 poz. 202) Wydział Powiatowy Sejmiku Łódz- 
kiego podaje do publicznej wiadomości, że sporządzony w myśl 
ogłoszenią umieszczonego w numerze 214 „Monitora Polskiego" 
z dnia 16 września 1930 r. szczegółowy plan zabudowania ma- 
jąttu Łagiewniki lit. A o powierzchni 418 ha. 6812 m? został 
w dniu 16 stycznia uchwalony przez Wydział Powiatowy i bę- 
dzie wyłożony do publicznego przeglądu na okres czterech ty- 
godni w Wydziale Powiatowym w Łodzi ul. Piotrkowska 100. 
li. piętro, pokój Nr. 13 od dnia ukazania się niniejszego ogło- 
szenia w godz. od 9 do 14 codziennie z wyjątkiem niedzie) 
i dni świątecznych. 

W powyższym okresie interesowani mogą przeglądać 
uchwalone plany zabudowania, po upływie tego okresu w ter 
minie dalszych dwu tygodni można wnosić przeciw tym pla- 
nom zarzuty do Oddziału Budowlano-Regulacyjnego Sejmiku 
Łódzkiego. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta 


A. Rżewski. 


Łódź, dn. 20 stycznia 1931 r. 


e EO EAJRC 


| Ogłoszenia drobne 


POWY TARG DEE ANE SD N „I 


MŁODY CZŁOWIEK ZAKŁAD TAPICERSKI i ma- 
kawaler, zdolny, dotychczas na |gazyn mebli Stanisława Ga- 
stanowisku, mający szerokie | bały, Łódź, Karola 1 posiada 
stosunki w kupiectwie, chętnie |na składzie kompletne u- 
przyjmie jakieś przedstawiciel- | rządzenia pokoi sypialnych 
stwo. Referencje najpoważniej-| stołowych, gabinetów, sa- 
szych firm, Łask. oferty do |loników i pojedyńczych me- 
adm. pod „Pracowity.  145-1|bli. Duży wybór otoman, 
= kozetek, krzeseł i mebli 

GIMNASTYKA klubowych. Ceny przystęp- 
dla pań, panów i młodzieży pod|ne. Na żądanie daje na 
kierownictwem prof. pa soga spłaty. 11037—17 
w-SBlL |POŃNASTYCZBEJ: Małaa l | eaa ea Z 
Zielona 10. Zapisy Rie CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 
kaneelarja. 81—5 | Musiz ukończyć kursy fachowe, 
z z zc kn | K-OręgpoNdencyjne im. profesora 89- 
WAŻNE DLA WSZYSTKICH | kułowicza, Warszawa, Żórawia 42, 
Nie sprzedaicie Swych me=- | Kursy wyuczają listownie: buchał- 
bli, dywanów, futer, garde- | terj, rachunkowości kupieckiej, 
roby, maszyn do pisania i| korespondencji handlowej, steno- 
Pa sprzętów domo- grafii, nauki handlu, prawa, kalè 
wych, zanim się nie prze- | mcy, pisania na maszynach, to- 
konacie u mnie, gdyż pła* waroznawstwa, angielskiego, fran- 


k WAJEMAN, SIENKIEW 1 | e ECA RÓW 


m | 


CZA 23, TELEFON 191-00 |g* styki polskiej oraz ekonomji, 
(przy sklepie mieszkanie Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 


cie prospektów. 


POKÓJ UMEBLOWANY 
w śródmieściu, dla małżeństwa, 
lub na gabinet przyjęć, ewen- 
tualnie z utrzymaniem, do wy* 
najęcia, Telefon na miejscu. 
Zawadzka 15, II piętro, 2 


prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na- 
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 


konkurencyjnych. 588—4 


MAGA TEEN ti 


Maka matowa. Zacięrki jajeczne, 
SUCHARKI KAnIS5aDskich 

wyroby cukiernicze 
paleca znana W 


CUKIERNIA EDs EINBERGA 


PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82. 


a M OE | WE 0 Z 0 MZ R R AOR 
MIESZKANIA 
1— 2—3 —4 — bpokojowe 
wszel. wygody w starych domach 
ortaz w nowych domach za komor- 
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta, poleca biuro Pol- 
ruch“, Al. Kościuszki 27, front, par 
ter, tel. 141-01. 128—t 


R. EPSZTAJN 
zgubił kwit kaucyjny na zł. 400 
wydany przez Elektrownię Łódz- 
ką. 140—1 


Sprostowanie 


W ogłoszeniu Najnowszej i 
Jedynej w Polsce Pralni Che- 
micznej i Farbiarni, syst, „Tri“ 
firmy P. Weber i R. Lewan- 
dowski, 28 p. Strz. Kaniowskich 
34a ż dnia 21 stycznia r. b. 
wydrukowano pomyłkowo naz- 


oraz wszelkie 


BIEGŁA STENOTYPISTKA. 
poszukiwana. Oferty pod „K 77 
do administracji nin. pisma. 
er m A M O m Z 


SKLEP 
spożywczy w ruchliwym punk- 
cie przy Piotrkowskiej sprzedam 
za zł. 3200 z towarem i urzą- 
dzeniem. Wiadomość w admi- 
nistracji „Głosu ”. 142—2 
ZZ A, 
Z KLATKI SCHODOWEJ 

pokoje umeblowane, bez mebli, 
biurowe, lokale handlowe. fabrycz- 
ne, we wszystkich kierunkach 
miasta poleca biuro „Polruch*, Al, | wisko drugiego współudzia- 
Kościuszki 27, ront; parter, telefon |lowcy — jako L. Lewandowsk' 
129—i | ĉo niniejszem prostujemy. 


141-01, 


12 22.1 — „GŁOS PORANNY” — 1981 Rr. 32, 
SALA FILHARMONII Tel. 213-84. LP È = ZY LĘCZNIGG + 
0 ię i dnia 26-go stycznia 1931 i gabinaf lek.-dentysfyezn, 
n À a B 9 T. o godz. 8,30 wiecz. 


Książe jawajski i członek rodziny królewskiej 
Kaden Mas Jodiana I 


oraz uczeń jego Roemahlaiselan 
Odtworzą: , 


TANGE ORJENTALNE 


Wojenne, w maskach, kapłańskie, rytualne, 
mistyczne, legendarne i charskterystyczne 
oraz inscenizacje z eposu incuskiego; z 
Bhagawad-Gity, Mahabharaty i Ramajany. 


Oryginalna muzyka na jawajskich instrumentach 
przy współdziale 


pani RADEN AYQCU JODJANA. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
harmonji codziennie od godz. 10.30 rano do godz. 
2-ej po poł. oraz od godz. 4-ej do godz. 7-ej w. 

p ç 4 g L A ne A ” 


TYTUŁ OSTATECZNY 


l Dwa obce Światy 


Najbliższy as GRAND-KINA. 


U 
Kotyliony bez Pieniędzy 


Czapki, Parasolki, Se"petYNy, Wachlarze, 
— Balony, Maskotki dostarcza w kómis — 


„Raj Dziecięcy” 


EM 34. KARUTOWICZA 34. Tei. 192-55 EE 


Wielki wybór najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich po cenach b. niskich. 


Uwaga? Ma miojstn wzorowa bliala lalok. Uwaga! 


[73 kl. Gimnazjum Żeńskie ý 
TOW. „Kultura“ 


(z prawami gimnazjów państwowych) 


w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 85 


zapisy na II półrocze kandydatek do klas, prócz 
V.ej i Vl-ej przyjmuje sekretarjat codziennie od 
godz. 9-ej do 12-ej. 
Czesne 35 zł. miesięcznie. 
Początek egzaminów 4 lutego b. r. 


4 ts 


Pomoc i skutek bez operagiit: isi? 
*RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolho sa-m = = 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
burdzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak.głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powinłania kiszek i śmierć. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
jumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dsieci. Na skrzywienie krę- 
osłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. ' : 


 wiad ochwalne stawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. 4. PMARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORY, ortopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


"UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przylmuję ubezpleczonych w Kasie Chorych: m. Łodzi. R04 
PODZIĘKOWANIE. - y 
Wielm. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI, Specjal. dla rzepuklin, zamieszkałemu w 
Łodzi, Wólczańska 29, I! piętro (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za 
wyratowanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na 
rupturę i byłem śmiertelnie chory, a W. Pon uratował mi życie bez operacji. Założony 
mi bandaż Pańskiej metody usuńął mi w zupełności rupturą i jestem zupełnie xdrów. 
10345 Z poważaniem L. CUSZNAJDER. 


Ogłoszenie. 


Urząd Celny w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 lutego 1981 r. o godz. 
li-ej rano odbędzie się sprzedaż towarów zale- 
gających w magazynie kolejowo-celnym przy 
st, Łódź-Kaliska. 

Sprzedawane będą: Przędza, części maszyn, 
rzeczy używane, kosmetyki i t. p. 

W razie niesprzedania powyższych towarów 
w I terminie licytacyjnym, powtórna sprzedaż 
tychże towarów odbędzie się w temże miejscu 
dnia 18-go lutego 1931 r. o godz. 11 rano. 

NACZELNIK URZĘDU: 
(7 L. Tum, Inspektor Celny. 


364-3 
g DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych! rom. Do akt. 
Potężny film dźwiękowy w natural- — IKS Nr: 1447 | 30 r. 
nych barwach I Ogłoszenie. Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef 
Tomaszewski 
zam. w. Łodzi 
rzy ul. Zachod- 
niej 36. na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
> P:i CO: ogłasza, że 
F-wdriu 5 lutego 


z Rysuardem Dixem 
w roli tytułowej. 
N Dodatek Dźwiękowy. 


Początek sennsów w soboty, niedzie- 
le i święta o g. 3.30, w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wiecz. 


Komomik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef Toma- 
szewski, zamiesz- 
kały w Łodziprzy 
ul. Zachodniej Nr. 

36 na zasa zie 

JE art. 1030 UPC. ʻo- 
F 054 | głasza, że 'dnia - 


ad program: 


- 6 lutego 1931 r. od g. 
Następny program: „Niebezpieczny 1931 r. od. g. 10 r. 10 Er Agi b. Łodzi 
ży romans“ W rolach głównych: Begu- || w Łodzi przy ul. rzy ul 
j sław Samborski i Betty. Amann. Gdańskiej 99 N 9 
odbędzie się odbędzie się 


sprzedaż. z prao“ 

targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 


powtórna sprze- 
daż'z praetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 


ge —eO firmy. „Bracia eych do 
Rychter i. S-ka“ š firmy 
ń j i składających się > PUP „Polgwóźdź" 
s z fotela: dy i składających $> 
aCKi 
NAJLEPSZE CIASRZA |z| PODNIESIE |;ż2: 
sumę = i 
edsiębiorstwo najbardziej zachwiane, sumę Zł. 1800. 
poleca Łódź, 16.1.1931 r. ażdy, rozumiejący potrzebę reklamo- Łódź, dn.161.31. 
Komornik wania się przez akwizycję ogłoszeń — Komornik 


J. Tomeszewski. 


LUMIERMA £ GOMOLINEKIEGO | 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 


Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — ał. 10.— 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, tel 121-36. 


Catr. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyrae; 
Aanza wyraz;-najmniojsze zł. 1.20.gr. Ogłoszenia zarg 
“asane ag o 50 proc.*drożej, frm 'saqraniognycn o 19) pros. 


: esynows i zadlubinowz 
Rękopisów. redakcja nie zwraca, 


BtwieGzik=Ploh | 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! | 


J. Tomaszewski. W” niedz. 


za wiersz milimatrow$ I-szpałtowy (strona 5 szpali) : l-sza strona 1] m. 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 4) gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
najmniejsse ogłossenis mł. 1.3) ge. Poszutiwsnie pracy 10 gr 


Za oqłoaaania tabalarycane 


dla przychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROBŃNTGENOWSKI 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 17, 


tel. 116-33. 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 p. p. 


-ama amm e NA NK M MM a a 


KLINIKA 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Li i klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na. D-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


D-RA MED. J. KRAUSZĄ 
godz. przyjęć 11—12. 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-spacjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 | przyjmuję 
2-— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—3 pp, 
ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin ne 
syfilis i tryper. 
Konsulłacje z naurołeglem 
' urologiem 
Gabinet Swiatło-lecznionwy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 
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Gabinety 
Kosmetyki lexarskie] 


D-ramed. Marji LAWINSONOWEJ 
Ceglalniana 6, telef. 143-683. 
Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 
Oapnne są nastąpujące działy: 
L chor. skóry i włosów. 
2. Bosutè 
3. Kuracji araa gren at as 
4. Masatn (ogólny i omgóciowy). 
5. Epilacji (elestrocongulacja 
ełekczolisa 
6. Elektroterapji (dlatozmja, d'Ar- 
aonyalisnojs, galyanotaradysacja. 
7. Heliotorapji (Raentgen, kwsor, 
sollux, kąpiele świevine). 
8. Chirurgii estetycznej (blis- 
ny, Żylaki, aniokantałosnia, 
nowotwory itp.) Leczenie 
odmrożeń. 
pod kierankiem chirurga 
Dra Z. LEWINSON 


ordynająoezo cada. od gods. 1—4 
Doktór 


KLINGER 


oszacowanych na | Specjalista chorób weneryeznyc™, 


skórnych i włosów. 
Andrzeja 2, od 9—11 i5—8 
telef. 132-28. 
i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w leczniev 
Piotrkowska 62 


13 sł. Ogłoszenia zanie scowe obli 
lub fantaz. dodatk, 50° 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. a ogr. odp.: Fugenjueg Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 19! 


